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Oświadczenie Kola berlińskiego, 


W niemieckich parlamentarnych instytu- 
cyach dużo w tym roku rozprawiano o mę- 
kach, zadawanych Wielkopolsce przez hakaty- 
stów rządowych i prywatnych, o całym tym 
anarchistycznym spisku, jaki przeciwko nasze- 
mu narodowi utworzyło państwo pruskie, bo 
nikt w niem: ani społeczeństwo, ani Żadne 
stronnietwo, lecz właśnie państwo, jego pierw- 
szy kanclerz, a za nim ws.yscy ministrowie, 
jego najwyższy kierownik, cała biurokracya, 
cała wojskowość, duchowieństwo luterskie, sło- 
wem wszystko, co jest państwowem, wytwo- 
rzyło hakatyzm, stanęło na jego czele i do 
współdziałania powołało obywateli. Tylko dla- 
tego ten zdrożny ruch mógł się tak ogromnie 
rozwinąć i na podobieństwo zarazy ogarnąć 
wszystkie pruskie sfery. Posłowie polscy prze- 
mawiali nader często i długo, powiedzielibyśmy, 
że zaczęsto i zadlugo, gdyby ich mowy same 
przez się nie były rozumne i zawsze  przeko- 
nywające. Ale przekonać można tylko nieu- 
przedzonych, tylko takich, którzy się z całą 
świadomością w złem nie zawzięli. Deputowa- 
ni nasi mieli zawsze przed sobą szlachetną 
mniejszość katolicką, której nie potrzebowali 
przekonywać, że hukatyzm jest nikczemnością, 
i mieli większość rządową, która nie chciała 
być przekonaną. Więc mowy ich były dare- 
mne, a że było ich wiele, więc spowszedniały. 
W takiem położeniu rzeczy najrozumniejszem 
ze wszystkiego, co mogło zrobić Koło polskie, 
było opuszczenie sejmu pruskiego po odczyta- 
niu deklaracyi, którą znają nasi czytelnicy z 
wczorajszego numeru. Ta deklaracya sama przez 
się jest opracowana tak dobrze, że zastąpi naj- 
dłuższe mowy wszystkich po kolei członków 
Koła; zwiężle i jędrnie wykazuje ona, że po- 
stępowanie wszystkich czynników państwo- 
wych z polską ludnością sprzeciwia się kon- 
stytucyi, ustawom cywilnym i moralności, jest 
więc ensrchicznem w całem tego słowa zna- 
czeniu. Często się mówi, że co zabrzmi z par- 
lamentarnej trybuny, to się rozejdzie po całej 
Europie i ją przywoła na świadka pruskiego 
barbarzyństwa, a z tego może być jakaś dla 
nas korzyść. Otóż żadne mowy naszych depu- 
towanych jużby nie zwróciły uwagi Europy, 
bo ona oswoiła się z niemi. Ale ta deklaracya 
i opuszczenie sejmu przez Koło polskie sprawi 
wrażenie. Więc nawet jako demoustrącya pò- 
lityczna, czyn ten należy do trafnych. 

"Lecz i ten. komu wcale nie chodzi o de- 
monstracyę, jeno o rzeczy realne, czyn ten po- 
chwali. Bo mniejszość, albo jej część, wtedy 
tylko może walczyć z większością i rządem, a 
liczyć przytem na możliwy sukces, gdy nad 
sejmem i rządem stoi ktoś bezstronny z wagą 
sprawiedliwości w ręku. Nikt taki w Prusach 
nie istnieje dla nas. Tamtejszy rząd nie jest 
gabinetem większości, lecz wyłącznie wyko- 
nawcą woli królewskiej, a ta wola jasno się 
wyraziła w mowie toruńskiej w r. 1894ym i 
nieraz potem, teraz zas faktem niezmiernie 
wymownym: odrzuceniem prosby Piaseckiej o 
darowanie jej kary półtrzeciRrocznego więzle- 
nia za to jedynie, że z rąk pruskich nauczy- 
cieli poważyła się wyrwać troje swych kato- 
wanych dzieci. W homerowskiej Iliadzie jest 
ustęp niezmiernie tragiczny: król Troi błaga 
Achillesa, aby on, który zamordował jego 8y- 
na Hektora, oddał mu jego ciało — i tak mó- 
wi: „Okaż cześć bogom! Zlituj się nad moją 
niedolą ... Ja cierpię, jak nikt na ziemi nie 
cierpiał: oto, rękę męża, który zamordował 
me dzieci, do swych ust przyciskam !* — I li- 
tość się obudziła w kamiennem sercu Achilla 
i ciało Hektora oddał Priamowi. Znękanemu 
społeczeństwu wielkopolskiemu, które jednym 
głosem wołało o litość dla chorej na suchoty 
Piaseckiej, nie okazano w Prusach tej łaski. 
Tam, nastroszywszy wąsy do góry, kazano jej 
od lgo czerwca stawić się w kaźni. 
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Gdzie tak jest z Polakami, tamby na- 
próżno tracili słowa nasi deputowani, tam 
mieliby udział w tem, co na aich z woli rzą- 
du kuje teraz sejm pruski, gdyby w nim po- 
zostawszy, przysłuchiwali się obradom. Naj- 
lepszym protestem było — usunąć się od 
wszystkiego, co pruskie, stworzyć sobie własne 
Życie i odtąd dbać tylko o to, aby Wielkopol- 
ska stała się wzorem hartu, pracowitości i pa- 
tryotycznego poświęcenia. Niech Wieikopola- 
nie przypomną sobie słowa Ludwika -Filipa : 
„Niewykonywana  konstytnoya gubi tych, 
którzy na nią liczą*. Niech więc na nią nie 
liczą, lecz tylko na siebie! 


Francuskie przesilenie. 


Wróciwszy do Francyi z‘ wycieczki do 
Carskiego Sioła, znalazł p. Loubet zapowiedzia- 
ną już dymisyę gabinetu p. Waldeck-Rousseau 
i sytuacyę bardzo zagmatwaną tym wypadkiem. 
Nacyonaliści, którzy w nowym parlamencie 
tworzą dość silne stronnictwo, poczęli praco- 
wać nad pozyskaniem dla siebie radykałów i 
socyalistów, zawiedzionych na długim sojuszu 
z republikanami. W parlamencie powstało te- 
dy takie zamącenie, że nikogo nie można było 
znależć na następcę p. Waldecka-Rousseau i 
wypadło uciec się do zwykłego w takich ra- 
zach środka, do powierzenia steru jednemu z 
senatorów ; jest to we Francyi mniej więcej 
to samo, co w Austryi gabinet urzędniczy. Ale 
i senatowi trudno o znalezienie kandydatów 
dó tek ministeryalnych, ponieważ nikt nie 
chce być prowizorycznym ministrem. Trwa 
więc niepewność, z której, jak mogą, korzy- 
stają pretendenci, aby się narodowi przypo- 
mnieó: książe Orleański odezwał się z Gtenui, 
a książe Wiktor Bonaparte z Brukseli i obaj 
zapewniają, że postanowili wszystke przetrwać, 
a potem stworzyć „nowoczesną monarchię, o- 
partą na demokratycznych zasadach*. P. Lou- 
bet, wylądowawszy w Dunkierce, zaraz posta- 
nowił przywołać republikanów do jedności, 
przyczem -rzekł do narodu, że Rosya jest za 
republikanami. To oczywiście najskuteczniejsz 
sposób pokonania monarchistów i nacyonali- 
stów. Zjawił się tedy p. Loubet w izbie han- 
dlowej w Dunkierce i tam złożył jakby spra- 
wozdanie z rezultatu swej wizyty u rosyjskie- 
go cesarza. Mówił więc o tem, że sojusz fran- 
cusko-rosyjski zapuścił głębokie korzenie w 
sercach obu narodów i stał się już związkiem 
tradycyjnym, jakby wynikającym nietylko z na- 
tury politycznych stosunków w Europie, ale 
także z natury obu narodów. Dodał przytem, 
że od przeszłorocznego pobytu cesarza Miko- 
laja w Compiógne sojusz jeszcze się bardziej 
zacieśnił. Oczywiście sprawiło to we Fruncyi 
wielką radość i podróż p. Loubet do Paryża 
była jakby tryumfalnym pochodem. Alei za 
granicą słowa p. Loubet sprawiły wrażenie. 
„Sojusz franousko-rosyjski stał się jeszcze ści- 
sślejszym!* A zatem p. Delcassć nie był pro- 
stym towarzyszem prezydenta do Carskiego 
Sioła, lecz w Petersburgu odbywał jakieś wa- 
źne narady z hr. Lambsdorfem — i coś oni 


postanowili. O czem między nimi mogła być 
mowa? — zapytują zaniepokojone niemieckie 
dzienniki: — czy o sprawach chińskich, czy 


o kolei bagdadzkiej i w ogóle o Azyi Mniej- 
szej, czy też może o przeróbce planów militar- 
nych, skoro stare plany skradli szpiedzy nie- 
mieccy na dowód, że Berlin pals. tradycyjną 
miłością do Rosyi? Trwoga pism niemieckich 
jest bezpodstawna, ponieważ pokojowe usposo- 
bieuie panuje niepodzielnie, lecz na Prusakach 
czapka gore. Dla uspokojenia opinii pruskiej 
ogłoszono w Berlinie, że za jaki miesiąc ce- 
sarz Wilhelm II, jako gość cara, spędzi cztery 
dni pod Rewlem, na manewrach floty rosyj- 
skiej. Nie wstąpi na ląd rosyjski, jak w roku 
przeszłym car pod Gdańskiem nie wstąpił na 
niemiecki. Lecz to odmierzanie zupełnie równą 
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Wacława Gąsiorowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Mimo zajądłe natarcia, mimo bohaterstwa 
żołnierzy i oficerów. mimo Że baterye w ręcz- 
nej rozprawie udziału brać nie mogły, Austrya- 
cy nie ustępowali. Dowódzea fortecy pułko: 
wnik Pulszky sam wiódł do boju, sam ład za- 
prowadzał, sam walczył. Kiedy austryacy za- 
częli upadać na siłach, Pulszky dał rozkaz 
stojącym w pobliżu rezerwom. Trzy kompanie 
grenadyerów ruszyły ociężałym krokiem. 

Pulszky szedł na ich czele, zachęcał sło- 
wami, do natarcia wzywał. Lecz, o dziwo, 
grożne postawą oddziały w ponurem milczeniu 
przyjmowały zawołania dowódzcy. Na jasnych 
ich obliczach jakaś niemoc, jakaś rozterka 
osiadły. Grenadyerzy szli wpółsenni. Aż gdy 
ujrzel: przed sobą kaszkiety nieprzyjacielskie 
a sztandary księstwa, oczy ich zadrgały Ży- 
ciem i ogniem. I naraa jakby jedną. myślą 
tknięci, Ścisnęli karabiny i bez komendy, bez 
wezwania runęji na szczątki piecnoty austrya- 
ckiej. 

x, Niech żyje cesarz! — zawołały 
Krasińskiego. 

Natarcie grenadyserów piorunujący spra- 
wiło skutek. Pulszky chciał zginąć śmiercią 
mężnych, lecz raniony cięciem pałasza przez 
Dainóa został pochwycony. Okrzyk zgrozy 
rozległ się w resztkach szeregów austryackich. 
Rznucono broń pod stopy zwycięzców. Białe 


szeregi 


AN | 


wsząd. Kapitan Słupecki rzucił się naprzód 
ze swoim oddziałem i jął wywalać bramy 
Szczebrzeszyńską, a potem Lubelską. Wojska 
ze wszech stron darły się juź teraz do fortecy, 
zagarniając tysiące niewolnika. 

Pelletier i Kamiński, którzy byli w od- 
dali, śledzili przebieg bitwy, ruszyli ze szta- 
bem do bramy Szozebrzeszyńskiej, a połączy- 
szy się z oddziałem Hilarego Krasińskiego, 
ciągnęli wprost na rynek zamoyski. 

Wkraczających zwycięzców witały rado- 
sne okrzyki mieszkańców Zamościa. 

Całe gromady łalicyan w austryackich 
mundurach deklarowały swoje przystąpienie 
do szeregów Księstwa. Atoli w strzelnicach, 
kazamatach, koszarach rozległy nię jeszcze po- 
jedyncze wystrzały, świadczące, że wśród żoł- 
nierzy austryackich mężne serca wolały śmierć 
przenieść nad niewolę. 

Pelletier ostrożnie postępował ku ryn- 
kowi, obawiając się, że na odwachu natrafić 
może na liczniejszy oddział wojska. 

Jakoż przeczucia go nie zawiodły. Idąca 
w awangardzie kompania piechoty sygnalizo- 
wała, że odwach obsadzony jest silnie przez 
nieprzyjaciół. Nakazano więc ruchy obchodowe, 
ażeby odwach ze wszystkich stron otoczyć i 
tem samom do poddania zmusić. 

Po kilkunastu minutach postoju bębny w 
ulicach Zamościa warknęły przeciągle. Pelle- 
tier z Kamińskim stanęli na czele grenadye- 
rów i postępowali ku rynkowi, aby obecnością 
swoją zapobiedz rozlewowi krwi. Jakież atoli 
było zdziwienie generałów, gdy ponad odwa- 
chem austryackim ujrzeli unoszący się sztan- 
dar z pozłocistym orłem cesarskim na wierzchu. 
Pelletier nie zdążył jeszcze zapytać, gdy od 
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miarką dowodzi, że rewizyta będzie tylko do- 
pełnieniem towarzyskiego obowiązku. Do so- 
juszu francusko-rosyjsgiego niepodobna się woi- 
śnąć, choćby się codzień nastręczała sposobność 
do wznoszenia toastów za zdrowie cara, do 
znoszenia dyktatorskich puragrafów w Alzacyi 
i do udziału w manewrach floty rosyjskiej pod 
Rewlem. 

Lecz, naszem zdaniem, Nisracy niepotrze- 
bnie się zaniepokoili słowami p. Loubet o tem, 
że sojusz francusko-rosyjwi stał się jeszcze 
ściślejszym. My rozumieriy ten frazes jedynie 
tak, że dwójprzymierze przez samo swe trwa- 
nie i przez ciągłe stwieruzauie solidarności in- 
teresów nabiera mocy i ścisłości. jako związek 
wypróbowany pod względem pożyżeczności dla 
obu państw. Wypowiedziane w takiem znacze- 
niu, słowa p. Loubet zawierały niewątpliwą 
prawdę i sprawiły efekt, jaki prezydent repu- 
bliki chciał wywołać. Oto, ustały poswarki 
między republikańskiemi stronnietwami i te- 
raz już łatwo złożyć nowy gabinet, w którym 
podobno będą zasiadali wybitni ministrowie 
gabinetu dotychczasowego. . 


a 
Rada państwa. 
(Telegram „Przeglądu*). 

Wiedeń, 30 maja. ` 

W dyskusyi nad handlem terminowym 
zbożem w Izbie posłów p. Kink wywodził, 
że ustawa proponowana wyszłaby na dobre 
tylko giełdzie budapeszteńskiej; inni mówoy 
wykazywali szkodliwość gry giełdowej zbożem. 

Minister rolnictwa br. Giovanelli po- 
wtórzył oświadczenie, jakie złożył w komisyi 
ekonomicznej, że rząd nie ma nie przeciw u- 
stawie, ograniczającej handel terminowy zbo- 
żem i fabrykatami młynarskimi. 

P. Kubr wyraża obawę, iż rząd nie my- 
śli na seryo o tej ustawie i oświadcza, że je- 
sli tak jest, rolnicy nie dadzą z sobą żartować. 

P. Iro sądzi, że przedłożenie w sprawie 
zniesienia handlu terminowego zbożem nie jest 
zasługą rządu, oraz podnosi, że sam zakaz nie 
wystarczy, aby pored spekulacyom gieido- 
wym. Na tem dyszusyę zamknięto i wybrano 
mówców jeneralnych, pro p. Peschkę i con- 
tra p. Fiedlera. Po przemówieniu Fiedlera 
posiedzenie zamknięto. Następne dziś o 10 rano. 

Klub czeski postanowił wytrwać w po- 
wziętej poprzednio deoveri, aby ustawa o po- 
datku na bilety kolejowa nie przyszła pod 
obrady w tej sesyi. 


Izba panów. 


Wiedeń 30 maja. Na początku wczoraj- 
szego posiedzenia wspomniał prezydent ks. 
Wimndischgraetz o katastrofie na Marty- 
nice i prosił o upoważnienia do wyrażenia 
imieniem Izby współczucia narodowi francu- 
skiemu. Następnie przeszła Izba do dyskusyi 
budżetowej. 

Br. Berger wyraża uznanie dla zrę” 
czności i gorliwości rządu, któremu się udało 
przynajmniej w znacznej części uzdrowić sto: 
sunki parlamentarne. Mówca wykazuje nastę: 
pnie niebezpieczność ruchu „Los von Rom“. 

Br. Khevenhktiller mówi obszernie o 
sprawie cukrowej. Wyłuszcza powody, dla któ- 
rych Austro-Węgry przystąpiły do konwencyi 
cukrowej i podnosi, że w przeciwnym razie 
byłyby straciły w zupełności eksport. 

P. Plener również omawiał sprawę cu- 
krową i wyraził zdanie, że na groźbę rządu 
angielskiego nałożenia ceł kernych na cukier 
austryacki, francuski i niemiecki, można było 
odpowiedzieć represaljami mianowicie ałem na 
produkta indyjskie. Omawiał sytuacyę finan- 
sową, stwierdził, że czas wzrostu nadwyżek 
minął i wskazał na niepomyślny bilans kolei 
państwowych ; dochody z nich będą się mo- 
gły poprawić tylko po przeprowadzeniu akcyi 
upaństwowienia. Mówca zakończył  oświad- 
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ki bębna, w ślad za którymi wysypała się 
warta i stanęła w szeregu. 

Kamiński rzucił okiem i zawołał w zdu- 
mieniu : 

— Toż nasi ułani! — Pelletier spiął konia 
i ruszył naprzód ku odwachowi, pociągając za 
sobą generała Kamińskiego ze sztabem i adju- 
tantami. ; 

— Ba-a-a...czność! — dał się słyszeć donoś- 
ny głos komendy. Żołnierze sprezentowali 
broń. Pelletier zdurł konia. 

Oczom jego dziwny przedstawił .się wi- 
dok. Dwudziestu kilku żołnierzy prężyło się 
przed generałem w dwa uszykowane szeregi. 
Żołnierze o twarzach zczerniałych od prochu 
w mundurach zbryzganych krwią. Dziwna to 
była warta, z prawej strony ośmiu ułanów 
uzbrojonych w austryackie karabiny, w środ- 
ku dwóch woltyżerów drugiego pułku piecho- 
ty, czterech grenadyerów, a dalej kilkunastu 
żołnierzy w austryackich, białych mundurach, 
a polskich kaszkietach. Na prawem skrzydle 
prężył się wielki chłop w uniformie furyerą 
piechoty. Przed frontem stała baba spowita 
chustami salutując wielkim dragońskim pa- 
łaszem. 

Pelletier podjechał ku odwachowi i rzucił 
z podziwem: 

— A wy tu co robicie? 

— Nic, panie generale! Po wypędzeniu 
Austryaków zaciągnęliśmy wartę — odparła 
rażno baba. 

— (o? kiedy!? jak!? 

— Będzie temu z dobra godzina. 

Pelletier spojrzał na zasmoloną twarz ba- 
by i zapytał: 

— A wy co za jedni? 
— Joanna Żubr, markietanka pierwszej legii, 
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czeniem, że w imieniu stronnictwa swego 


przyłącza się do wyrażonego z innych stron 
rządowi uznania. — Prezydent ministrów dr. 
Koerber wyraża zadowolenie z tego, że par- 
lamentarne załatwienie budżetu było możliwe 
dzięki patryotyzmowi stronnictw. Sądzi, że do- 
piero teraz można mówić o rozpoczęciu rege- 
neracyi państwa. Przyznaje z całą szczerością, 
że rząd nie przecenia dotychczasowego swego 
powodzenia, osiągniętego za pomocą bardzo 
ważnych ekonomicznych przedłożeń. Pokaże 
się dopiero, czy polepszenie stesunków będzie 
trwałe. 

Minister zaznacza, że nie choe prowadzić 
polityki strusiej w kwestyi narodowościowej. 
Kwestya ta musi być rozwiązaną. Rząd zde- 
cydowany jest natychmiast zabrać się do tego 
dzieła. Trwałe rozwiązanie kwestyi narodowo- 
ściowej wpłynie na nowe ułożenie się stosun- 
ków w Izbie posłów, które jej zapewni pra- 
wdaiwą zdolność do załatwienia ważnych za- 
dań państwowych. Mimo parlamentarnego za- 
ławienia budżetu dotychczasowy sposób obrad 
nie da się utrzymać, potrzeba będzie zastano: 
wió się nad inną metodą i naśladować przy- 
kład innych państw w normalnem i rychlej- 
szem załatwianiu budżetu. Konieczną jest rze- 
czą, aby przed każdą sesyą miano już mniej 
więcej uformowany obraz przebiegu tej sesyi 
i nie marnowano drogiego czasu. Przede- 
wszystkiem atoli mamy obowiązek przez za- 
łatwienie kwestyi narodowościowej oprzeć 
państwo na silnych podstawach. 

Przechodząc do ugody z Węgrami za- 
znaczył prezydent ministrów, że obie połowy 
monarchii od przeszło 30 lat żyły we wspól- 
ności, t. j. od czasu uregulowania politycznego 
stosunku obu państw. Austrya nie sobie nie 
przywłaszczyła, co jej się nie należało na pod- 
stawie postanowień ustawy ugodowej. Nie je- 
steśmy przeciwni ekonomicznemu rozwojowi 
Węgier, które się przecież w ostatnim czasie 
tak bardzo rozwinęły. Nasza połowa monarchii 
ma interes w utrzymaniu wspólności z Wę- 
grami, bo tam znajduje główny zbyt wyrobów 
swojego przemysłu. Nie należy znowu na od- 
wrót zapominać, że Austrys jest najważniej.- 
szym rynkiem zbytu dla węgierskiego rolini- 
etwa. Z tego zestawienia możnaby wnosió, że 
ekonomiczna wspólność obu państw opiera się 
na silnych podstawach i nie powinna być 
kwestyonowana. Tak atoli nie jest. Są bowiam 
inne okoliczności, które stają na przeszkodzie 
i nie mogę zataió przed Wysoką Izbą moich 
obaw co do wyniku już tak długo trwających 
rokowań. (Puruszenie w Izbie). 

Nie chcemy naruszyć węgierskiego stanu 
posiadania, ale nie możemy dopuścić, by była 
możliwą interpretacya postanowień ugody na 
niekorzyść Austryi. (Żywe oklaski). "Taksumo 
konieczne jest pewne ureguiowanie warunków 
naszej ekonomicznej egzystencyi i w tej mie- 
rze od naszych warunków nie ustąpimy. (Żywe 
oklaski). 

Musimy jednąkże wszyscy starać się o ry- 
chłe zakończenie rokowań, by nie dopuścić do 
stworzenia sytuacyi przymusowej, bo sytuacya 
przymusowa z reguły jest niepomyślna i nie da 
się pogodzić z pojęciem pokojowego działania. 
Chcemy iść aż do najostateczniejszych granio 
życzliwości, by wspólność utrzymać, lecz nie 
przyłożymy ręki do wspólności, która nią nie 
miałaby być w istocie. 

Następnie mówił prezydent ministrów o 
sprewie cukrowej i o sprawach budżetowych, 


| przyczem zaznaczył, że budżet austryacki opie- 


ra się na silnych podstawach, ele w przyszło- 
ści należy postępować z wszelką ostrożnością, 
wobec nowych wydatków, które do budżetu 
weszły. 

Po mowie prezesa gabinetu rozległy się 
żywe, długotrwałe oklaski. Z wielu stron śpie» 
szono z gratulacyami. 


Po przemówieniu ks. Auersperga 


dyskusyę jeneralną nad budżetem zamknięto. 

dyskusyi szczegółowej załatwiono tytuły 
1—9, poczem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś o '411 przed południem. 


Mały bank do wielkich interesów. 


(Wielka dyskusya o parcelacyt). 

Zastrzegamy się z góry, że nie ma w 
tem ani cienia ironii, gdy taki napis zamie- 
szczamy nad niniejszem sprawozdaniem z wal- 
nego zgromadzenia Banku parcelacyjnego we 
Lwowie, które odbyło się wczoraj. Nasnnąj 
się on mimowolnie pod pióro, jako wyraz 
zdziwienia z tego, z jak małymi środkami mo- 
żna zabierać się czasami do rozwiązywanie 
kolosainych zagadnień i osiągać nadzwyczajne 
rezultaty, Oto instytucya tak nikła, jak lwow- 
ski Bank parcelacyjny, posiadająca własnych 
funduszów tj. wpłaconych udziałów zaledwie 
na 35.504 koron, zabrała się do ujęcia w swe rę- 
ce parcelacyi większych obszarów w Galicyi, 
i już w drugim roku swego istnienia zajęła w 
tej doniosłej akoyi wybitae stanowisko, prze- 
prowadziła zupełną parcelacyę siedmiu ma- 
jątków, rozpoczęła cały szereg innych i zam- 
knęła rok ubiegły obrotem kasowym 1,638.467 
koron a czystym zyskiem 26.155 koron. Dwie 
okoliczności przyczyniły się do tego, że młody 
ten bank tak od razu mógł wybić się na 
pierwszy pian, po pierwsze to, że opiera się 
on o Bank krajowy, który użycza mu kredytu 
a powtóre, że pęd do paroelacyi z żywiołową 
niemal siłą toruje sobie drogę w naszym kra- 
ju i nic go powstrzymać nie zdoła. 

. Wobec tego instytucya taka jak Bank 
parcelacyjny musi byó nawet wielce sympa- 
tyczna dle każdego dbałego o pomyślność kra- 
ju obywatela, jeżeli tylko w działalności swej 
kieruje się wyższą myślą społeczną i narodo- 
wą. Za wcześnie byłoby dziś już wydawać sąd 
o tem, czy kierunek, w jakim idzie Bank par- 
celacyjny, jest pożyteczny, ograniczymy się 
więc tylko do przedmiotowego streszczenia 
wczorejszej dyskusyi, która była ze wszech 
miar pouczającą. 

Obradom przewodniczył prezes rady nad- 
zorczej Banku parcelacyjnego Dr. Jan Gwałl- 
bert Pawlikowski, profesor akademii rol- 
niczej w Dublanach, udzial zaś w zgromadzeniu 
wzięło 25 uczestników Banku, w ich liczbie 
kilku włościan. 

Sprawozdanie Dyrekcyi z Czynności w 
roku ubiegłym przedstawił i objaśnił dyrektor 
Banku parcelacyjnego Dr. Jan Deskur. Na 
wstępie tego sprawozdania podnosi Dyrekcya, 
że ruch parcelacyjny objął z wyjątkiem kilku 
górskich powiatów, niemai cały kraj. Zdaniem 
Dyrekcyi, nie jest dziś już w mocy żadnej in- 
stytucyi, ani prywatnej, ani publicznej ują6 
tego ruchu w karby i ściśle pokierować nim 
wedie z góry zakreślonego planu. W prost 
śmiesznem też byłoby — jak pisze Dyrekcya 
w sprawozdaniu — gdyby Bank parcelacyjny 
zakreśleł sobie zadanie pokierowania całym 
ruchem parcelacyjnym w myśl teoretycznych, 
choóby najsłuszniejszych postulatów i gdyby, 
— jak tego niektórzy krytycy domagają się— 

ostawił sobie jako zasadę, iż interweniować 
ini tylko w takich parcelacyach, przy któ- 
rych powstają wyłącznie gospodarstwa średniej 
wielkości. 

Do takiej akoyi byłaby zdolna chyba je- 
dynie instytucya humanitarno-społeczna, wy: 
posażona w wielkie kapitały, któreby jej jacyś 
ofiarodawcy oddali do rozporządzenia z prze- 
znaczeniem tworzenia owych średnich gospo- 
darstw bez względu na finansowy rezultat, 
Bank parcelacyjny nie jest i nie może być 
taką instytucyą, pomimo to jednak jest insty- 
tucyą społeczną. nie obliczoną na zysk, lecz 
mającą interes publiczny na względzie. Zada- 
niem banku jest wkraczać tam, gdzie siłą fa- 


pierwszego batalionu, czasowo ordynans jaśnie 
wielmożnego generała Pelletiera, g od godziny, 
w zastępstwie rannego adjutanta Błędowskiego, 
porucznikująca temu oddziałowi, żal się Boże, 
z prawa starszeństwa |... 

„ Pelletier uż się na siodle pochylił ze zdu- 
mienia. 

— Wy! wy!— powtarzał — więc odnależli- 
ście furtkę! Dzielnie Żeście się spisali, a my- 
ślałem żeście nie zdążyli! Gdzie szef Brzechwa?! 

Z pośród zjeżdżających się oficerów wy- 
sunął się szef szóstego szwadronu. 

— Generale? 

— Mości pułkowniku, zdasz mi raport o za- 
sługach, położonych przez tę dzielną markie- 
tankę! Tymczasem przyjmij pozdrowienie! Twój 
oddział zdołał uprzedzić wszystkich ! 

— Nie generale! Atak mój był równoczesny! 

— Więc skądże się tu wzięła markietanka ? 
nie zdążyliście dotrzeć do furtki?! 

— Owszem generale! Tylko ta jejmosó wy- 
płatała nam figla! Jej furtka była na szczycie 
bastyonu !... 

— Nie rozumiem. 

— Pierwsza wdarła się na mury i pociągnęła 
za sobą pluton Błędowskiego! 

Pelletier zwrócił się ku markietance, któ- 
ra stała wyprostowana z twarzą rozczerwie- 
nioną, wciąż salutując pałaszem. Generał wy- 
ciągrął rękę do Zubrowej. 

— [Imieniem całego wojska dziękuję ci i po- 
zdrawiam! Zanim wódz naczelny wyda stoso- 
wne rozkazy, ja, mocą przezeń nadaną, mia- 
nuję cię porucznikiem ! 

Pelletier skinął. Bębny zawarczały długo, 
uroczyście, generał uścisnął szeroką prawicę 
markietanki, 


Żubrowa zbladła. Oczy jej mgłą zaszły, 


Na twarzy sine ukazały się plamy. Chciała coś 
rzec, coś odpowiedzieć na podziękę, lecz słowa 
uwięzły jej w gardle. Pierś wezbrała głuchem 
łkaniem. 

Szeregowcy warty stali jakby w ziemię 
wróśli wpatrzeni w niezgrabną postać tej, 
która im przewodziła. Tylko na prawem skrzy- 
dle wyniosła kita na kaszkiecie furyera chwiała 
się coraz silniej. Z ócz starego legionisty łzy 
rzęsiste trysnęły. 

Nowomianowany porucznik pasował się 
jeszcze ze wzruszeniem, aż nagle odrzucił pa- 
łąsz i runął w objęcia furyera. 

— Macieju! — łkała Żubrowa — trzymaj, 
bo mnie rozerwie! 
— Nie! Nio! Jasia! — bąkał legionista. 

Dłaga upłynęła chwila, zanim Żubrowie 
odzyskali panowanie nad sobą. Pierwszy otrzą. 
M: się furyer. 

— Jasia! — szepnął cicho — uważasz nie 
uchod 'i! Porucznik z furyerem!... 

Baba uśmiechnęła się przez łzy. 

— Stary sacrebleu! Teraz psia noga, mores 
znaj! Równaj się! t 
ubr wyprężył się aż mu lederwerki za- 
trzeszczały na piersiach i huknął basem : 
— Według rozkazu, panie poruczniku! 

Żubrowa wytarła z trzaskiem nos, zacią- 
gnęła pasa od szabli i rozejrzała się po swoje, 
komendzie, ku której naciągnęła już kompania 
piechoty dla objęcia warty. 

— Baczność ! — zawołała znów markieianka, 
wykonywając ustanowione zwroty. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


K. Mieszkowski i A. Sołłys 


we Lwowie, plac Maryacki 4. (Hotel Europejski). 


Z 


ktycznych stosunków majątek doszedł lub musi 
dojść do parcelacyi. Akeyę swą ogranicza Bank 
do pośrednictwa za umiarkowaną prowizyą. 
Uwzględniając interesy narodowe, społeczne i 
gospodarcze kraju, z reguły przeprowadza Bank 
częściowe parcelacye, a tylko wyjątkowo par- 
celacye zupełne. Tworzenie wyłącznie gospo- 
darstw średnich rozmiarów nie leży w mowy 
Banku, — zresztą ze stanowiska ogólnych in- 
teresów kraju nie można bezwzględnie uwa- 
żać za niekorzystną sprzedaży mniejszych kom- 
pleksów i tworzenia osad mniejszych, a choćby 
tylko zagród. Przeciwnie, w wielu wypadkach 
ma ono ogromnie doniosłe znaczenie. Przede- 
wszystkiem powstrzymuje z jednej strony emi- 
gracyę stałą, a z drugiej ściąga emigrantów 
z powrotem do kraju. Zaobserwować to można 
niemal przy każdej parcelacyi w zachodniej 
części kraju. Np. po rozpoczęciu parcelacyi w 
Umieszczu, w powiecie jasielskim, nietylko u- 
stała emigrucya, ale pięć rodzin, które dawniej 
już się wysiedliły, za zaoszczędzone w Amery- 
ce pieniądze zakupiły po kilka morgów i po- 
wróciły do kraju. Nadto możność nabycia zie- 
mi, choóby w małym obszarze, zachęca mniej 
zamożnych do oszczędności i pracowitości, o- 
twierając im widoki stałego osiedlenia sią. 
Zwłaszcza ludzie młodzi i zapobiegliwi, nie 
posiadający własnej osady, a mający rodziny, 
nabywszy z parcelacyi parę morgów ziemi, v- 
sadzają na niej rodzinę, dając jej w ten spo- 
sób najniezbędniejszą podstawę bytu, sumi Zas, 
uzyskawszy swobodę ruchów, szukają w dal- 
szych stronach korzystniejszej pracy i dorobku. 


W ciągu roku ubiegłego zgłoszono w 
Banku do parcelacyi 62 majątków. Rozparce- 
lowano — jak to wyżej zaznaczyliśmy — 
siadm, a mianowicie Babiankę w powiecie 
tłumackim, Baranie Peretoki (Sokal), Łnucza- 
nowice z przyległościami (Kraków), Radczę 
(Stanisławów), Strzemileze (Brody), Wołosów 
(Nadwórna) i Żarnowiec (Krosno). 

Cyfry obrotu kasowego i czystego zysku 
podaliśmy na wstępie. 

Z dniem 31 grudnia 1901 liczył Bank 
parcelacyjny 109 członków, których zdeklaro- 
wane udziały wynosiły 38.830 K. na co wpła- 
cono 35'804 K. | 

"Nad sprawozdaniem tem wywiązała sią 
ożywiona dyskusya. 

Dr Gargas zapytał, jaką prowizyę 
pobiera Bank za przeprowadzanie interesów 
parcelacyjnych. NA 

Dyrektor Daskur odpowiedział, że pro- 
wizya nie może być we wszystkich wypadkach 
jednakową, wysokość jej zależna jest od tego, 
z jakiemi trudnościami połączona jest parce- 
lacya i od innych okoliczności. W niektórych 
wypadkach bierze bank tylko 1%/,, w innych 
więcej, aż do 5/,. Przeciętna prowizya wyno- 
siła 3'/,, za to przeprowadza bank parcelacyę, 
porządkuje hipotekę, załatwia całą stronę pra- 
wną interesu, sporządza kontrakty z parce- 
lantami i t. p. 

Dr. Gargas dziękuje za tę odpowiedź, 
która, jego zdaniem, jest dosadnem odparciem 
złośliwych pogłosek, jakoby Bank parcelacyjny 
postępował sobie po lichwiarsku. f 

P. Bal sądzi, że obowiązkiem Dyrekcyi 
jest odeprzeć zarzuty, jakie obijają się nieraz 
o uszy, że Bank parcelacyjny popiera walkę 
klasową. i i 

Dyrektor Deskur oświadcza, że nie 
chce sprowadzać dyskusyi na tory polityczne, 
prosi więc, aby go uwolniono od wymienia- 
nia nazwisk. Zarzuty takie podniosły także 
niektóre dzienniki o zabarwieniu konserwa- 
tywnem, a Dyrekoya protestuje przeciw nim 
stanowczo. 

P.Potworowaki jest zdania, że wo- 
bec cyfr sprawozdania Dyrekcyi można nad ta- 
kimi zarzutami przejść do porządku dziennego. 

e Bank parcelacyjny ma dobro kraju na celu, 
świadczy o tem chyba najwymowniej ta oko- 
liczność, że na 16 majątków, które miał w par- 
celacyi. tylko w 2 wypadkach przeprowadził 
zupełną parcelacyę, w lunych zaś tylko czę- 
ściową. Zdaniem mówcy, obowiązkiem szlachty 
było już przed laty kilkunastu zabrać się do 
racyonalnej parcelacyi, bo » jednej strony ma- 
my gospodarstwa żle administrowane, posiada- 
jące za dużo ziemi, a z drugiej masy ludzi, 
nie mających wcale ziemi i zmuszonych przez 
to wychodzić za morze. Niech prąd ten rozwi- 
ja się dalej tak, jak dotychczas, a za lat 3 lub 
cztery będziemy mieli nie jeden Bank parce- 
lacyjny, ale kilka. To, co robi Bank parcela- 
cyjny, musi być każdemu Polakowi sympaty- 
czne, bo jest nisjako wentylem bezpieczeństwa 
przeciw rozwielmożnianiu się kapitału i po- 
wstawaniu latifundiów., 

Dr. Stefczyk (kierownik biura patro- 
natu kas Raiffeisenowskich) poddał sprawozda- 
nie Dyrekcyi w kilku punktach dosć ostrej 
krytyce. Mówca nie chciałby, aby Bank par- 
celacyjny wyrodził się w jakieś przedsiębior- 
stwo handlowe dla handłu ziemią — to byłoby 
fatalne. Tymczasem Dyrekcya w sprawozdaniu 
swem rozwija jakieś fatalistyczne poglądy, że 
ruch parcelacyjny jest dziś żywiołowym prą- 
dem, przeciw któremu nie ma co występować 
i że Bank parcelacyjny nie może nie więcej 
nad to, jak pośredniczyć za małą prowizyą 
Owóż to jest za mało, a taka fatalistyczna re- 
zygnacya musi tylko osłabić każdą akcyę. Nie 
idzie mi — rzekł dr. Stefczyk — o ratowanie 
wielkiej własności, ale o to, ażeby parcelacya 
nie była prowadzona w sposób dziki, a to da 
się osiągnąć. Rozdrabnianie większych kom- 
pleksów na same tylko drobniutkie zagrody 
przedstawia poważne niebezpieczeństwo, bo 
w takich osadach braknie czynnika inteligen: 
tnego, o któryby mogła się oprzeć praca spo- 
łeczna. Źle będzie, jeżeli powstawać będą same 
tylko takie gospodarstwa, o jakich wspomina 
Dyrekcya w swem sprawozdaniu, a mianowi- 
cie, że włościanin, kupiwszy parę morgów, osa- 
dzi na nich żonę i dzieci, a sam pójdzie w inne 
strony szukać zarobku. Nam potrzeba także 
dzielnych włościan, którzyby gospodarowali 
na 20 i 30 morgach i byli pionierami postępu 
gospodarczego wśród włościan. Dlatego też pro- 
ponuje mówca uchwalenie rezolucyi, wyrażają- 
cej życzenie, aby Dyrekcya nie poddawała się 
fatalistycznym doktrynom, lecz aby starała się 
o to, by przy parcelacysch obok drobnych go- 
spodarstw powstawały także gospodarstwa sil- 
niejsze, któreby były punktem oparcia dla kul- 
turnej i społecznej pracy zbiorowej. W końcu 
zwraca mówca uwagę Dyrekcyi na to, że po- 
Winna ona starać się także oto, aby w nowych 
osadach powstawały przedewszystkiem: kościół, 
szkoła, kasa Raiffeisenowska i Kółka rolnicze. 

Dr. Tadeusz Sołowij bronił Dyrekcyi, 
gdyż jego zdaniem z dotychczasowej działal- 
ności Banku parcelacyjnego nabrać można 
przekonania, że pamięta on o tem, iż ma uie- 
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tylko ekonomiczne ale i społeczne zadanie do 


spełnienia. Nie dąży on wcale do rozdrabnia- 
nia mojątków na same tylko malutkie gospo- 
darstwa, bo np. w roku ubiegłym utworzył 
99 gospodarstw, a z tego tylko 41 mniejszych 
niż bmorgowych. Nie można jednak także za- 
pomnieć o tej licznej rzeszy bezrolnych i bez- 
domnych włościan, którzy nie mają się gdzie 
podziać. Zresztą konfiguracya każdego majątku 
jest taka, że przy parcelacyi muszą powsta- 
wać i całkiem drobniutkie parcelki. 

P. Stapiński przypomina przyczyny, 
które wywołały powstanie Banku  parcelacyj- 
nego. Pierwszą z nich stanowiły rujnujące wło- 
ścian praktyki przy dąwnych  parcelacyach, 
prowadzonych przez rozmaitych spekulantów. 
Te praktyki udało się Bankowi, jeżeli nie zu- 
pełnie, to w znacznej mierze wykorzenió. Bank 
parcelacyjny musi parcelować wszędzie, gdzie 
się tylko nadarza sposobność, a nie może przebie- 
rać, tem bardziej, że już spekulanci zaczynają na 
nowo podnosić głowy. W Rzeszowskiem zaczy- 
nają znów operować Zalański i towarzysze, w 
Krakowie odżyło osławione towarzystwo ochro- 
ny ziemi, a na jego ozele stanął X. Stojałow- 
ski, pełno jest także innych spekulantów par- 
celacyjnych, a wszystko to są pijawki chłop- 
skie, które Bank parcelacyjny musi rugować. 
Drugą przyczyną, która wywołała powstanie 
Banku parcelacyjnego, był wzgląd narodowy. 
Nas liczą wedle rąk, ilu nas jest. Kto zostawi 
w kraju żonę i dzieci, choóby na dwóch mor- 
gach, a sam pójdzie na zarobek, ten wróci 
z pewnością do kraju, trzeba mu tylko dać dach 
nad głową. Wreszcie musimy dbać o to, aby 
ziemia nie przechodziła w obce ręce. Kto ją 
kupi, to kupi, mniejsza o to, czy jeden, czy 
dwa, czy pięć morgów, byle ją kupił Polak, a 
nie żyd. Myśli rzuconej przez Dra Stefczyka, 
aby Dyrekcya Banku starała się, by przy par- 
celacyi powstawały kościół i szkoła, sprzeciwia 
się mówca, gdyż to przeszkadzałoby parcela- 
oyi. Gdyby bowiem Dyrekcya musiała się sta- 
rać o to, aby z parcelacyi wykroić coś na ko- 
ściół i szkołę, to chyba musiałaby żądać od 
chłopów takiej ceny za ziemię, że niktby jej 
nia kupił. Niechaj inne warstwy starają się o 
tworzenie kościołów i szkół. 

Dr. Stefczyk odpowiedział p. Stapiń- 
skiemu, że walczy właściwie z wiatrakami, nikt 
bowiem nie występował przeciw temu, czego 
on chce. Zarzut zaś p. Stapińskiego, że prze- 
prowadzenie parcelacyi w ten sposób, aby w 
nowej osadzie powstały kościół i szkoła, nie 
da się uskutecznić, bez wyzysku włościan, jest 
zupełnie nieuzasadniony i mówcę dziwi to bar- 
dzo, że z takim zarzutem występuje p. Stapiń- 
ski. Krzywdę bowiem wyrządza naszemu wło- 
ścianinowi ten, kto go przedstawia jako ozło- 
wieka, dbającego tylko o swój brzuch. Doświad- 
czenia, pozyskane przy dawnych parcelacyach 
prywatnych, pouczają, że kto tylko szozerze 
chce, ten może przyczynić się do powstania 
kościoła i takich pożytecznych instytucyi, jak 
czytelnia, Kółko rolnicze, kasa Raiffeisenowska 
w nowych osadach. Wieś Stupnicę w powiecie 
samborskim rozparcelował dawny jej właściciel, 
a przedewszystkiem pomyślał o wybudowaniu 
kaplicy i założeniu czytelni. Przed laty piętna- 
stu proboszez w Mariahilf pod Kołomyją prze- 
prowadził parcelacyę wielkiego majątku i stwo- 
rzył zeń wzorową osadę św. Józefa, która dziś 
liczy przeszło 1200 osadników. Pierwszą zaś 
jege myślą było wybudować kościół, potwo- 
rzyć piękne ulice i wogóle przeprowadzić tę 
parcelacyę z wyższą myślą przewodnią, co mu 
się znakomicie powiodło. 

W dalszej dyskusyi zabierali głos jeszcze 
dr. Rozwadowski, dr. Sołąwij, dyre- 
ktor Deskur i włościanin Śpieszny. 
Dr. Rozwadowski radził, aby przy parcelacyi 
nie spuszczano z oka postulatów arondacyi i 
komasacyi, które dadzą się przeprowadzić bez 
względu na wolę nabywcy. Radził także nie 
spuszozać z oka melioracyi. 


Włościanin Spieszny oświadczył, że 
jego zdaniem Bank nie .może patrzeć na 
to, czy powstają same tylko większe czy 


mniejsze gospodarstwa, bo są włościanie uboż- 
si i zaraożniejsi, jeden kupi 2 morgi, drugi 15. 
Dr. Sołowij zas dowodził, że gdyby Bank 
patrzył tylko na to, aby powstawały dajmy 
na to same 10-cio morgowe gospodarstwa, to 
cała akoya mogłaby utknąć. W Żarnowou pła- 
cili chłopi za ziemię kolosalną cenę 1200 kor. 
za morg, ale kupowali tylko po parę morgów, 
gdyby chciano sprzedawać sume parcele po 
10 morgów, niktby ich nie kupował. 

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpiono 
do głosowania, udzielono Dyrekcyi i Radzie 
nadzorczej absolutoryum, zatwierdzono wnio- 
ski dotyczące rozdziału czystego zysku i przy- 
jęto wniosek p. Stefczyka, o którym wyżej 
wspomnieliśmy, tudzież drugi jego wniosek, 
polecający Dyrekoyi i Radzie nadzorczej po- 
czynienie gorliwych starań o to, aby uchwa- 
lona przez Sejm ustawa o włościach rentowych 
uzyskała sankcyę cesarską. 

Do Rady nadzorczej wybrano pp. Bojkę, 
Domagalskiego, dra Domaszewskiego (z Banku 
krajowego), Biedronia, dra F. Rozwadowskiego 
i Ekielskiego. 


Galic, Bank kredytowy w likwidacji 


(Jedyne w swoim rodsaju zgromadzenie akcyona- 
ryuszy). 

Na dziś, godzinę 10 rano, zwołano zwy- 
czajne walne zgromadzenie akcyonaryuszy te- 
go dogorywającego banku. Przebieg tego zgro- 
madzenia był wielce oryginalny, wprost skan- 
daliczny. Przybyło 11 akcyonaryuszy, prze- 
ważnie opozycyjnych, w ich liczbie adwokaci 
Dr. Łepkowski i Szalay z Krakowa. Przy sto- 
le prezydyalnym zajął miejsce jako komisarz 
rządowy ©. k. starosta Hołodyński, przy je- 
dnym z bocznych stołów notarynsz Onyszkie- 
wiez, którego zadaniem było spisać wierny pro- 
tokół z przebiegu obrad. Z zadania tego je- 
dnak nie mógł się wywiązać, a to z następu- 
jącego powodu: 

O godzinie */„1l przed południem wszedł 
do sali dyrektor filii Banku dls handlu i prze- 
mysłu dr Zakrzewski, zajął miejsce pre- 
zydyalne i oświadczył, że otrzymał list od 
członków komisyi rewizyjnej pp. Majewskiego, 
dr. Lewakowskiego i Ulmera, w którym oni 
donoszą, że nie mogli jeszcze sprawdzić ra- 
chunków Banku kredytowego za rok ubiegły. 
Wobec tego przeprasza p. Zakrzewski zebra- 
nych za to, że się niepotrzebnie trudzili, gdyż 
i are nie może się odbyć. Po tych 
słowach opuścił dr. Zakrzewski salę. Zebrani 
akcyonaryusze poczęli głeśno szemrać i prote- 
stować, dr. Łepkowski woła, że to bezprawie, 
i domaga się od komisarza rządowego inter- 


Dywaniki, 

Cnodniki, 

Dywaniki przed 
umywalnię 
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wencyi. 
również opuścił salę, 
notaryusz. 

W sali pozostali więc sami opozycyjni 
akcyonaryusze, Woźni Banku dla handlu i prze- 
mysłu próbowali opróżnić salę w ten sposób, 
że zabrali się do wynoszenia krzeseł i foteli, 
ale akcyonaryusze stanęli w obronie tyck 
sprzętów, usiedli na nich i oczywiście nie dali 
ruszyć ich z miejsca. — Następnie zredagowali 
zebrani protest do namiestnika przeciw postę- 
powaniu d-ra Zakrzewskiego i komisarza rzą- 
dowego i w tym protaście proszą namiestnika, 
aby wydelegował na zgromadzenie innego ko- 
misarza rządowego, przyczem zaznaczyli, że w 
przeciwnym razie odpowiedzialność za ewentu- 
alne szkody spadnie nietylko na likwidatorów, 
ale także na rząd, gdyż obowiązkiem rządu 
jest bronić praw akcyonaryuszy i legalności 
postępowania zarządu Banku. 

Protest ten podpisali pp. Antoni Bogda- 
nowiez, dr. Szalaj, Józef’ Łada, Henryk 
Kłosowski. Wielowieyski Jan, dr. Wielowiey- 
ski Henryk, Bolesław Studziński, Teodozy 
Młoczko, dr. Jan Zion, Adolf Schütz i Józef 
Olszewski. _ 

Z protestem tym udali się do namiestni- 
ka pp. Schiitz Adolf i dr. Wielowieyski, a 
akcyonaryusze pozostali w sali, czekając na 
ich powrót i zabawiali się tymczasem po- 
gawędką. 

Po trzech kwadransuch wrócili pp. Schütz 
i Wielowieyski i przynieśli odpowiedż- na- 
miestnika tej treści, że nie jest on w możno- 
ści przysłać nowego komisarza rządowego, 
gdyż każdy komisarz rządowy jest samodzie]- 
ny. Namiestnik nie może więc na razie udzie- 
lió zebranym akcyoneryuszom Żadnej rady, 
mogą oni sobie obradować dalej, a narażają 
się tylko na to, Że to ich zgromadzenie zosta- 
nie uznane ewentualnie jako nieważne. 

Na wniosek pp. Wielowiejskiego i Schü- 
tza poetanowili zebrani odbyć zgromadzenie, 
mniejsza oto, jak ono się będzie nazywać czy 
poufne ozy oficyalne i wybrali przewodniczą: 
cym p. Antoniego Bogdanowicza. Zawezwano 
też innego notaryusza i-przybył wnet substy- 
tut notaryusza p. Kuryłowicza.—Dr. S zala y 
proponuje, aby na tem zgromadzeniu skonsta- 
tować liczbę reprezentowanych akcji i po- 
czynić kroki, ażeby wybrać nowych likwida- 
torów, a dawnych „puścić na zieloną paszę“. 

Zgromadzeni akcyonaryusze uchwalili żą- 
dać zwołania nowego nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia celem zbadania bilansu i rachun- 
ków, wyrażenia wotum nieufności dotychczaso- 
wym likwidatorom i wyboru nowych, gdyż ze- 
brani akcyonaryusze mają powód do przypu- 
szczenia, że ciągłe udaremnianie zgromadzeń 
musi mieć jakieś głębsze przyczyny. Uchwa- 
lono też wciągnąć do protokołu treść protestu 
wniesionego do namiestnika. 


Mały fejleton. 


Andante. 
I. 
A gdy dojrzeją twoje uste, młode, 
Jak pąs owocny w liściach winogradu, 
Będąc mi pieśnią pachnącego sadu, 
Błaskami skwiecisz swą cudną urodę. 


W ocząch twych wstaną cisze modlitewna 
I słońce pyłów kaskadę roztoczy, 

A pod tym czarem przesmutne twa oczy 
W mgieł się przeleją błakity rozwiewne. 


a za nim wyszedł także 


Że z pieśnią wzejdziesz na ugor mej duszy 
I dźwięczeć będziesz słonecznych strun modły — 
Więc ciebie witam — przez cichy szept jodły — 
Przez senne drganie kwiecistych w krąg pluszy.., 
IL 
Szafirem srebra wieją cisze nocne 
W mgławych kaskadach — — 
Czekają słońca szkarłaty owocne 
W bielonych sadach — — 
Mdlejący poblask upada na wodę, 
Haftując pleśnie — — 
„„Czekają usta na usta wwe młode... 
Czekają... we śnie... 


Jan Pietrzychi. 


KRONIKA. 


Lwów 31 maja. 

Strejk robotników budowlanych. Wczoraj 
odbyły się dwa zgromadzenia pracodawców, miano- 
wicie zgromadzenie hudowniczych i zgromadzenie 
majstrów murarskich, kamieniarskich i ciesielskich. 
Budowniczowie powzięli uchwały bardzo dla robo- 
tników przychylne i korzystne; powinny one poło- 
żyć kres strejkowi, którym się robotnicy materyałnie 
rujnują. Dziś odbędzie się wspólna konferencya 
pracodawców i robotników, 

+ Michał hr. Dzieduszycki, o którego śmier- 
ci doniosła nam wczoraj depesza z Krakowa, był 
nietylko wzorowym urzędnikiem skarbowym i oby- 
watelem patryotą, ale zajął też w literaturze dra- 
matycznej i politycznej wybitne stanowisko, Przed 
kilku laty grano na scenach lwowskiej i krakow- 
skiej sztukę jego „Mamuty*, która została nader 
życzliwie przyjętą tak przez krytykę, jak i publi- 
czność. Autor poruszał w niej w sposób szlachetny 
ważne kwestye naszego społecznego życia, które 
starał się rozwiązać w zdrowym, konserwatywnym 
duchu. Jego znakomite bajki polityczne były nie- 
z„równanemi perłami w naszej literaturze politycznej 
ostatniej doby. Śp. Michał hr. Dzieduszycki napisał 
ich tylko dwie, ale obie są tak piękne, że odrazu 
postawiły go między pierwszorzędnymi pisarzami 
polityczny mi. Śmierć jego stanowi dla społeczeń- 
stwa poiskiego dotkliwą stratę, bo ubył nam oby- 
watel gorąco kraj swój i naród kochejący, mąż 
wysokiej kultury umysłowej, odczuwający wszystko, 
co dobre i piękne. Zmarły pozostawił wdowę, Ju- 
lię ze Skrzyńskich i czworo dzieci. Córka jego, 
Marya, wyszła z końcem kwietnia za p. Ludwika 
Skarbka Borowskiego, z trzech zaś synów dwóch 
uczęszcza jeszcze do szkół, a trzaci już służy w 
wujsku. Cześć pamięci zacnego obywatela! K. è p. 

Rada miasta Lwowa. Na wczorajszem po- 
siedzeniu przed przystąpieniem do porządku daien- 
nego prezydent Małachowski zdał sprawę z obrad 
stałego wydziału wiecn miast o własnym statucie. 
Posiedzenie tego wydziału odbyło się w Wiedniu 
15 maja, a omawiano na niem sprawy, któremi ma 
się zająć niebawem parlament. Są to sprawy na- 
stępujące: nowela do ustawy o przynależności, re- 
forma podatku domowego, zastrzeżenie się przeciw 
projektowi rządowemu, który zmierza do tego, aby 
ustawa o odszkodowaniach za wypadki objęła też 
wszalkiego rodzaju koleje miejskie, wreszcie spra- 
wa podatku od biletów kolejowych. Sprawoz:ianie 
to przyjęła radu do wiadomości, poczem przystą- 
piono do porządku dziennego. Sprawę noweli do 
ustawy wodociągowej dla m. Lwowa referował dr. 
Maryański, Wywołała ona ożywioną dyskusyą, 
a ponieważ wszyscy prawie radni, którzy głos za- 
bierali, oświadczyli, że sprawa przedstawia się im 
niejasno, że jej należycie nie rozumieją, przeto u- 
chwalono wniosek p. Rawskiego, aby odesłać ją 
ponownie do komisyi dla dokładnegc zbadania. Na- 


| (format podłużny) z pozostawieniem 


Komisarz rządowy jednak powstał i | stępnie z powodu braku kompletu prezydent p. 


Małachowski zamknął posiedzenie. 

Z Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. W uzu- 
pełnieniu wczorajszej depeszy, donoszącej o zgro» 
madzeniu Tow. wzaj. ubezp., podajemy dalszy ciąg 
obrad. Po zagajeniu przez prezesa referował p. Mi- 
chał Garapich imieniem rady nadzorczej sprawo- 
zdanie i przedstawił wnioski co do wyniku opera- 
eyj w dziale ubezpieczeń od ognia, Zabezpieczono 
wartości na 1,420,356,417 koron. Zebrano premij 
na kwotę 9,093.991 koron. Wypadków pożaru było 
5791, więcej o 617, niż w roku poprzednim, Po 
interpelacyi del. Łukasiewicza, który Żalił się na 
zbyt wielkie koszta administracyjne, i po wyja- 
Bnieniach dyr. Romera, że pośród 30 Towarzystw 
Ubezpieczeń w Austryi — krakowskie zajmuje miej- 
sce 24-te pod względem wysokosci kosztów admi: 
nistracyjnych, 23 Towarzystw bowiem ma koszta 
większe (argument absolutnie nie wystarczający, 
bo nie widzimy racyi, dlaczego nie ma być osta- 
tniem, trzydziestem i dlaczego 6 innym  towarzy:. 
stwom dało się w tej mierze wyprzedzić. Czyżby 
zarząd Towarzystwa Wzaj. Ub. mniemał, że oby- 
watele Galicyi tak opływają w dostatki, iż mogą 
sobie pozwolić na ten zbytek, żeby pod względem 
rozrzutności w administracyjnych wydatkach Towa- 
rzystwa patizali z góry na 6 innych Towarzystw 
asekuracyjnych; Przyp. Red. Przegl.) — udzielono 
dyrekcyi absolutoryum. Następnie referował p. Ga- 
rapich o dziale gradowym, a p. Konstanty Lipow- 
ski o dziale ubezpieczeń na życie. W tym dziale 
był rok ubiegły najpomyślniejszym z dotychczase- 
wych iat. Zgromadzenie uchwaliło dyrekcyi abso- 
lutoryum i przyjęło do wiadomości rozdział zysku. 

Następnie wylosowano 8 członków rady nad- 
zorczej, których mandat po upływie trzechlecia we- 
dług statutów się kończy. Wylosowani zostali: An- 
toni hr. Wodzicki, Mieczysław Urbański, hr. Kle- 
mens Dzieduszycki, Maryan Dydyński, Zdzisław 
Obertyński, Konstanty Lipowski, Jan Breuer, Wła- 
dysław Kraiński. 

Po wspólnym obiedzie delegatów Towarzystwa 
urządzonym w Grand Hotelu, odbyło się drugie o- 
gólne posiedzenie. Do rady nadzorczej wybrani zo- 
stali: Na lat sześć z okręgu Kraków miasto dr. 
Konstanty Lipowski, z okręgu Lwów- Przemyśl Jan 
Breuer, z okręgu Brzeżany-Tarnopol Klemens hr, 
Dzieduszycki, z okręgu Złoczów-Zółkiew dr. Zdzi- 
slaw Obertyński, z okręgu Bochnis-Nowy Sącz Ma- 
ryan Dydyński, z okręgu Jasło-Sanok Mieczysław 
Urbański; z ogólnego wyboru Antoni hr. Wodzicki 
i dr. Władysław Kraiński, Na trzy lata w miejsce 
marszałka kraj. Andrzeja br. Potockiego i śp. Dobka 
wybrano Mieczysława Sędzimira i Kazimierza Ago- 
psowicza, a do komisyi rewizyjnej Zdzisława Włodka, 
Na tem prezes Męciński o godz. 7 wieczorem zam- 
knął obrady. 

Opinia Bawaryi o antipolskiej polityce 
Prus. Fabryka ołówków Fabera w Norymberdze 
wystosowała do firm polskich w Królestwie Pol- 
skiem list polski z prośbą, aby zaniechali bojkotu, 
gdyż Norymberga jest miastem bawarskiem, nie 
pruskiem, a Bawarya z Prusami i z polityką pru- 
ską nic nie ma wspólnego. Pos. Tagebl. zamie- 
szcza powyższy list, twierdząc, że jest on „niego- 
dziwością*, za którą „wstydzą się całe Niemcy*, 

P. Stefan Wierusz Niemojowski, który 
jak wiadomo, rozszerzając swoje przedsiębiorstwo, 
zakłada fabrykę papierów i kopert listowych, 
oglasza konkurs na afisz artystyczny dla swego 
nowego przedsiębiorstwa. Warunki konkursu są 
następujące : 1) w konkursie mogą brać udział 
wyłącznie arlyści polscy; 2) Rysunek winien być 
oparty na motywach swojskich; 8) Wielkość 40/60 
1/4 części na 
tekst. Tarmin do nadsyłania prac upływa z dniem 
1go lipca br. Prace uprasza się nadsyłać pod 
adresem S. W. Niemojowski, Lwów — gmach hr. 
Skarbka. Autor rysunku uznanego przez „Jury*, 
której skład później ogłoszony zostanie, otrzyma 
nagrodę w kwocie 250 koron. 

W sprawie kolei Lwów-Winniki-Podhajce 
wyjeżdżają dziś do Wiednia pp. prezydent Mała- 
chowski, prof. Dzieslewski i dr. Maryański. Kon- 
Borcyum budowy tej kolei otrzymało zawiadomienie 
że ministeryum zatwierdza projekt trasy, z dodat- 
kiem atoli, że gmina miasta Lwowa  uskuteczni 
własnym kosztem połączenie dworca, mającego 
stanąć na rogatce łyczakowskiej, z linią kolei 
czerniowieckiej pod  Kozielnikami. Na wypadek, 
gdyby gmina warunku tego nie przyjęła, doradza 
ministeryum połączenie dworca na Łyczakowie z 
Podzamczem. Komisyą Rady miejskiej orzekła, że 
jedynie korzystnem dla gminy jest połączenie Ły- 
czakowa z Kozielnikami, a i względy strategiczne 
także za tem połączeniem przemawiają, A więc ży- 
czyć sobie należy, żeby deputacyi udało się w 
Wiedniu wywalczyć pomyślniejsze warunki dla żą- 
duń miasta Lwowa. 

Prośba do prezydenta miasta dra Mała- 
chowskiego. Wczoraj pisaliśmy o strasznych tu- 
manach kurzu unoszących się nad ulicami Lwowa 
od czasu, gdy zapańowały dni pogodne. Podnie- 
śliśmy szkodliwe dla zdrowia następstwa, jakie stąd 
płyną. Dzisiaj od jednego z uczonych przyrodników 
otrzymujemy w tej mierze następujące uwagi: 
„W ręku pana prezydenta Małachowskiego spoczy- 
wa zdrowie i życie 170.000 mieszkańców Lwowa. 
Ou może zdrowie to nasze zniszczyć, a Życie ukró- 
cić, jeżeli dalej będzie ze spokojem patrzał na te 
tumany kurzu, które każdy powiew wiatru podnosi 
z ulie Lwowa i które nad miastem naszem tworzą 
olbrzymią pokrywę, prezentującą się w dzień jako 
mgła gęsta, a w nocy jako ogromna pożarowa łuna, 
widzialna już w odległości kilkunastu kilometrów 
od Lwowa. Łuna ta powstaje z odbijania się pro- 
mieni światła gazowego w cząsteczkach pyłu, uno- 
Bzącego się nad miastem. Gdyby nad Lwowem nie 
było wcale owej warstwy pyłu, toby nie było tej 
łuny świetlnej, b» promienie światła gazowego nie 
miałyby się o co odbijać. Im zaś jest większa ta 
łuna, tem silniejszy dowód, że powietrze jost bar- 
dziej przesiąknięte kurzem. Otóż nad Lwowem łuna 
jest tak wielką, jak nad miastami fabrycznemi, peł- 
nemi kominów, buchających czarnym dymem. Świad- 
czy to, że nad miastem naszem unoszą się całe tu- 
many kurzu, pochodzącego z wysuszonego ulicznego 
błota. 

Kurz, jak wykazały naukowe badania, jest 
niesłychanie szkodliwy nietylko dlutego, że zawiera 
cząsteczki chorób zakaźnych, ale jeszcze i dlatego 
także, że przeszkudza promieniom fioletowym świa- 
tła słonecznego przenikać do Lwowa i niszczyć 
chorobotwórcze mikroby, unoszące się w powietrzu 
lub spoczywające na murach i dachach. 

Doświadczenia dowiodły, że promienie słone- 
czne działają zabójczo na wszystkie bakterye, oraz 
na ich zarodniki, że więc światło, mówiąc inaczej, 
jest doskonałym środkiem desynfekcyjnym. Najsil- 
niejsze działanie bakteryobójcze posiadają mianowi- 
cie najłatwiej łamliwe promienie widma słonecznego, 
mianowicie: niebieskie, fioletowe i ultra-fioletowe. 
Otóż wiemy dziś, że cząsteczki pyłu, zawieszone 
w powietrzu, mają własność przyciągania pary wo- 
dnej, która, zagęszczając się na ich powierzchni, 
tworzy drobne pęcherzyki wodne, składające mgłę 
i wogóle chmury. Mgła zaś i każdu chmura pochła- 


chłanianie takie nie jest bynajmniej nieznacznem. 
Pomiary wykazywały, że mgły zatrzymują więcej 
nawet, aniżeli połowę fioletowych i pozafioletowych 
promieni. Pozwalając przete kurzowi i dymowi za- 
ciemniać atmosferę ponad miastem, pozbawiamy się 
temsamem najbardziej potrzebnego nam czynnika 
uzdrawiającego. Pomijamy już ten fakt, że światło 
jest potrzebne wogóle wszystkim stworzeniom do 
życia i że stanowi ono jeden z najkardynalniejszych 
warunków hkygienicznych. 

Zatem im mniej mamy światła we Lwowie, 
tj. im mniej jego promieni przenika do ulic, dzie- 
dzińców i pomieszkań w domach lwowskich, tem 
więcej bakteryi chorobotwórczych zachowuje się 
przy Życiu. Bakterye zaś te dostają się do organi- 
zmu naszego wtedy, gdy oddechamy, osiadają na 
pokarmach, które przyjmujemy, wpadają do pły- 
nów, które pijemy i przy danej sposobności tworzą 
choroby i pomnażają liczbę wypadków śmiertelności 
we Lwowie. (Głorącą więc prośbę szlemy do pana 
prezydenta Małachowskiego, żeby zechciał nakazać 
służbie miejskiej jak najobfitsze polewanie ulie“. 

Strejk młodzieży technickiej. Wczoraj wie- 
czorem odbył się w sali Tow. strzeleckiego poufny 
wiec słuchaczów politechniki, na którym uchwalono 
rozpocząć strejk z dniem dzisiejszym Í trwać w nim 
dopóty, dopóki grono profesorów nie zezwoli na 
odbycie wiecu w murach politechniki. Za strejkiem 
oświadczyło się 397 obecnych, przeciw strejkowi 
głosowało 88. Cyfry te są bardzo zajmujące, do 
wodzą bowiem, že wczorajsza uchwała w sprawie 
strejku nie jest wcale wyrazem ogółu młodzieży 
politechniekiej, Ogólna liczba słuchaczy wynosi 
przeszło 850, na wczorajszym wiecu było obecnych 
485, za strejkiem głosowało.397. Zestawiwszy te 
cyfry, łatwo się przekonamy, że przeciwnikami 
strejku jest co najmniej 453 słuchaczy (wszystkich 
bowiem słuchaczy jest więcej niż 850, my zaś tyl- 
ko taką cyfrę uwzględniamy), Przypuszczać też 
należy, że ci, którzy na wczorajszy. wiec vie przy- 
byli, dali tem dowód, że zajmują się przedewszyst- 
kiem nauką, i już choćby ze względu na swoje 
studya zwolennikami strejku być nie chcą i nie 
mogą. Szkoda więc, że ogół słuchaczy cierpieć 
musi dla widzimisię garstki egzaltowanych, chociaż 
przyznać trzeba, że wina nienormalnych stosunków, 
jakie obecnie panują na technice, nie na sumych 
tylko studentów spada, Jako szczegół charaktery- 
styczny dodać trzeba, że zwolennikami radykalne- 
go postępowania są między słuchaczami techniki 
w przeważnej liczbie studenci lat niższych, nato- 
miast studenci starsi taktyki radykalnej nie po: 
chwalają. 

Kartel spirytusowy nie przyjdzie do skutku. 
Rokowania rozbiły się z powodu jednego warunku, 
jaki postawił właścicielom gorzelń rolniczych w Ga- 
licyi główny iniecyator projektu kartelowego, wielki 
przemysłowiec Lederer. Grwarantował on im mini- 
malną cenę 36 koron za hektolitr wódki kontyn- 
gentowanej, byłby może nawet podwyższył ją na 
37, a może i na 88 koron, ale w zamian za to 
żądał, aby producenci galicyjscy dali jemu gwa- 
rancyę, że nie będzie hyparprodukcyi wódki nad- 
kontyngentowej i że wszystkie gorzelnie galicyjskie 
nie będą pr: dukowały tej nadkontyngentowej wódki 
więcej jak 40.000 hektolitrów rocznie. Takiej gwa- 
rancyi nie byli w stanie dać mu właściciele go- 
rzelń rolniczych, gdyż oczywiście nie mogli przyj- 
mować zobowiązań w imienin właścicieli tych 
wszystkich nowo powstałych i wciąż powstających 
gorzelń, które nie mają własnego kontyngentu 
i wyrabiają wódkę nadkontyngentową, i dlatego 
rokowania zerwano, 1 

Ojcze nasz*, cykl obrazów Krzesza. Pu- 
bliczność lwowska licznie od kilku dni odwiedza 
salon sztuk pięknych przy ul. 3-go maja, gdzie 
jest wystawionym głośny cykl „Ojeze nasz* Krze- 
Sza, Wystawiono również szkice do innego jego 
cyklu pt. „Matka“, bardzo zajmujące, a wraz z nie- 
mi kilka stndyów rysunkowych i akwarelowych. 

„Ojcze nasz“ spotkał się z wielkiem uzna- 
niem nietylko w dziennikach polskich, ale także 
w pismach niemieckich, angielskich i rosyjekich. 
Prawo reprodukcyi tego cyklu nabyło towarzystwo 
Egyhazy Agoston es Tarsi w Budapeszcie za po- 
kaźną sumę 9000 koron. Towarzystwo to znane 
jest z reprodukcyi dzieł Munkaczego. Reprodukcye 
te ukażą się dopiero za 2 lata z tekstem nietylko 
w słowiańskich językach, ale niemieckim, angiel- 
skim i francuskim. Wiadomo, że cykl ten ściągał 
bardzo licznie publiczność we Wiedniu, Warszawie, 
Łodzi, Kijowie i Krakowie. 

Książęta naszego Kościoła, arcybiskupi X. 
Bilczewski, Teodorowicz i X. Weber zwiedzili wy- 
stawę obrazów Krzesza i nie szczędzili gorących 
pochwał artyście, 


Z teatru. Dyrekcya teatru przypomina, że 
z dniem 1-go czerwca (tj, w niedzielę) wszystkie 
przedstawienia wieczorne rozpoczynać się będą o 
godzinie 77/4. 

Na niedzielę wieczór zapowiada repertuar cie- 
szącą się powodzeniem operetkę „Piękna z Nowe- 
go Jorku“ w której nowo angażowany barytonista 
p. Adam Okoński wystąpi po raz pierwszy w roli 
Harry'ego, którą poprzednio śpiewał p. Krzemień- 
ski. P. Okoński odśpiewa jako wkładkę popularną 
pieśń „Luba ma* Lim Udall'a, która śpiewana we 
wszystkich teatrach zagranicznych stała się ulu- 
bioną. 

Piasecka we Lwowie. Jak już wczoraj do 
nieśliśmy w telegrumach cesarz Wilhelm odrzucił 
prośbę o ułaskawienie Piaseckiej, skazanej w pro- 
cesie wrzesińskim na półtrzecia roku więzienia. 
Ponieważ Piasecka jest tak wątłego zdrowia, że 
już po dwóch tygodniach rozchorowała się była 
w więzieniu śledczem do tego stopnia, że musiano 
ją przenieść do lazaretu, przeto z obawy, iż nie 
przeżyłaby tak długiego czasu w więzieniu, wyje- 
chała z Prus i przybyła wczoraj na stały pobyt do 
Lwowa. Piasecka zabrała z sobą tylko troje naj- 
młodszych dzieci, zaś najstarszy 16 letni syn, któ- 
ry jest pisarzem u adwokata i dwie córeczki uczę- 
Bzozające do szkoły. pozostały wraz z ojcem we 
Wrześni i dopiero po uregulowaniu interesów przy- 
jadą również do Lwowa. „A 

Piasecka jest praczką, mąż jej zdolnym ro- 
botnikiem murarskim, mamy więc nadzieję, że nie 
zbraknie im we Lwowie chleba. Piasecka zamie- 
szkała tymczasowe w hotelu „pod Rybą*, znajdu- 
jącym się koło dojazdu kolejowego, 

Nadmienić jeszcze musimy, że Piasecka dzięk 
temu mogła ujść przed wymiarem swojej kary, że 
znajdowała się na wolnej stopie za kaucyą 1.000 
marek, którą złoży! za nią komitet wrzesiński z 
nzbieranych składek. Kaucya ta oczywiście przepa- 
dnie, ale lepiej, Że przepadnie 1.000 marek, niż 
żeby ta biedna kobieta, mająca sześcioro drobnych 
dziatek, umarła z wycieńczenia w więzieniu. 

Spodziewamy się że nasze stowarzyszenia 
filantrepijne i patryotyczne, zajmą się tą ko- 
bietą, postarają się dla niej o pracę i o Środki 
na wychowanie dzieci. Przecież nie damy zginąć 
biednej męczennicy, którą tak prześladował rząd 
pruski, 


nia właśnie owe dobroczynne promienie widma, 
uwalniające nas od zarązków organicznych. A po- 


CKRATA 


Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty na meble, 
" Prześcieradła gumowe 


Paski na stół (Tischlaufer) 


Specyalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


Konkurs rozpisuje Wydział powiatowy w 
Nadwórnie na posadę lakarziu okręgowego z sie- 
dzibą w Łanczynie. Podamia do 1 lipca br. 

Charakterystyka francuskich ministrów. 
W broszurze anonimow ej „La Russie d'aujourdhui" 
opowiada jej autor, że rosyjski agent dyplomaty- 
czny w Paryżu przesłał carowi następującą chara- 
kterystykę obecnych franeuskich ministrów : 

Millerand. Ambicya. © danaczeniami można u 
niego zrobić, co kto chce, Z bardzo niskiego po- 
chodzenia. Tęgi robotnik.  Berdzo nerwowy. Ma 
autokratyczne skłonności, i 

Waldeck. Istotny mąż etanu, Zaden republi- 
kanin. Despotycznego ducha, ale daje się powodo- 
wać namowom i plotkom. Æ rosyjskiego stanowi- 
ska jeden z tych, na których Rosya może liczyć, 
jest bowiem nieprzystępnym umizgom angielskim. 

Delcassó. Wielki anglofil. Zupełnie ulega 
angielskim wpływom, które też z wielką zręczno- 
ścią nim kierują. 

Generał Andrée. Zero. Mała ambicya. Zupeł- 
na niendolność. Serwilistyczne narzędzie w ręku 
tych, którzy umieją go użyć. Trzeba próbować po- 
zyskać go jakimś rosyjskim orderem; nie należy 
jednak od razu dawać mu orderu zbyt wysokiego. 
Jest sterroryzowany przez Jezuitów; nie zna je- 
dnak Jezuitów i przecenia ich znaczenie. 

Charty w Egipcie. Egipskie Towarzystwo 
naukowe zrobiło ciekawe odkrycie, że charty były 
ulubionemi psami dawnych Egipcyan. Na znalezio- 
nych grobach pod Tebami rysunkach stwierdzono 
istnienie tej rasy psów na 6000 lat przed Chry- 
stusem. Dawni królowie polowali zwykle z char- 
tami. Uczeni przypuszczają, iż chart musiał być 
towarzyszem człowieka już w epoce kamiennej. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano + 18, w poł. 
+ 19 R. Bar. 771. Nieruchomy. Pogodnie. 

W aptece. 1 

Proszę o dozę kwasu pruskiego? 

Pan dobrodziej samobójca ? 

Właśnie. 

Bardzo mi przykro, lecz my towarów pru- 
nie trzymamy. Niech się pan dobrodziej po- 
na sznurku wyrobu krajowego. 


skich 
wieBi 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę po raz pierwszy „Nierówna miara“ 
temat do dramatu w 4 akt. dra Sydona Friedberga.— 
W niedzielę o godz. wpół do 4tej po raz ci „Na- 
sze szwaczki“ obraz sceniczny w b akt. ze śpiewami 
i tańcami Zygmunta Przybylskiego. Wieczorem o 
godz. wpół do Smej po raz 9ty „Piękna z Nowego 
Jorku“ operetka w 3 aktach (5 odał.) H. Morton, 
muzyka G. Herkera. — W poniedziałek po raz 2gi 
„Nierówna miara”. — We wtorek po raz 3ci „Wie- 
czór Trzech Króli* komedya w 5 aktach (8 obra- 
zach) W. Szekspira. — We środę po raz Śgi 
„Wazon japoński“ komedya w 3 akt. Pawła Bil- 
hauda i M. Hennequina. 


Chromo -Fotoskop w Pasażu Mikolascha 
wystawia od dzisiaj nadzwyczajnie ciekawą seryę 


obrazów „Z drugiej półkuli“. 


Literatura i sztuka. 


e Z teatru. Długoletni reżyser lwowskiego tea- 
tru p. Franciszek Wysocki obchodził wczoraj 30- 
letni jubileusz swej pracy artystycznej. Ukoń- 
czywszy szkołę dramatyczną wystąpił on po raz 
pierwszy przed szerszą publicznością w teatrze 
Iwańskiego w Bełzie dnia 16 maja 1872 w sztuce 
Grzegorzewskiego „Werbel domowy“ w roli Jó- 
zefku, Mial podówczas lat 17. Potem długo wę- 
drował po Galicyi jako s»ktor prowineyonalny, po- 
znał całą dolę i niedolę losu aktora, grywał 
wszystko, przepisywać role, suflował, śpiewał i tań- 
czył na scenie. Należuł kolejno do trup prowineyo- 
nalnych Iwańskiego, Grafczyńskiego, Wożniakow- 
skiego, Doroszyńskiego, wreszcie dostał się do 
Krakowa, gdzie dyrektorem był podówczas Koźmian, 
a reżyserem Rychter, Tu młody talent Wysockiego 
najbardziej się rozwinął i wykształcił, W r. 1880 
za dyrekcyi Miłaszewskiego został zaangażowany 
do Lwowa i 22 lat służy już naszej scenie. Prze- 
łomowym czasem dla karyery artystycznej p. Wy- 
gockiego była dyrektnra Barącza, który go z ról 
wyrostków i amantów lirycznych pchnął do ról 
charukterystycznych, szczególnie starców. Role te 
grywa p. Wysocki zawsze z powodzeniem. Wy- 
bitną markę zdobył sobie jako deklamator i od 
wielu też lat udziela w lwowskiem konserwatoryum 
lekcyi deklamacyi. Posiada piękną, szlachetną, wy- 
raźną dykcyę, a przytem dellamuje bardzo umie- 
jętnie, bez fałszywego patosu. Wprawdzie wydział 
ról Wysockiego nie jest tego rodzaju, żeby ściągał 
na niego szczególną uwagą publiczności, przecież 
przyznać należy, że w tych drobnych rolach Wy- 
gocki stwarzał czasem doskonałe kreacye. Za taką 
kreacyę n. p. uchodzi rola pierwszego aktora 
w „Hamlecie“, deklamującego przed królewiczem 


są, dzisiaj 


„BUCKEYE“ 


ciągowej. 


w Krakowie 


ul. Pijarska 4. 
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na. Urządzenie postępowe. 
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Najlepsze t najbardziej polecenia godne 


Kosiarki, Żniwiarki i Wiązałki 


fabryki Aultman, Miller £ Co w Akron, Ohio, U. S. A. 
Zalety: nader prosta konatrukcya, najlepszy 

a materyał, najsiaranniejsze wykonanie, zupełne zró. 
wnoważenie (zbalansowanie) maszyn, dlatego lekki, 
spokojny pochód i znpełne wyzyskanie siły po- 


wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bu- 
! owinę oraz Składy komisowe posiada 


ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYGH 


we Lwowie 
ul. Kopernika 2. 


Wszystkie maszyny i części zapasowe zawsze na składzie. 
Polskie illustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


000000000000000209 
Szczawnica. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacyą klimatycz- 

Dezynfekcya mieszkań troskliwa. 

W górnym zakładzie nowe łazienki hydropatyczne. Sezon od 

© 20 maja do 20 września. Znana ze skuteczności najsilniejsza 

szczawa alkaliczna ze zdrojów Józefiny i Magdaleny we wszyst- 
kieh aptekach i składach wód. 


Zarząd Zakładu górnego. $Ś 
000000000060000608 


PRZEGLĄD s dnia 1 Czerwca 1902 


duńskim poemat o zgonie Priama, dalej rola Wo- 
dnika w „Dzwonie zatopionym*, Gabrysia w „Har- 
dych duszach“ itd, 

Kiedy przed paru laty miało się odbyć in- 
auguracyjne przedstawienie w nowym teatrze miej- 
skim, powierzono Wysockiemu wygłoszenie prologu 
wierszowanego. Był to wielki zaszczyt dla artysty, 
ale też nie mógł on spotkać godniejszego. Prolog 
ów ma wygłaszać aktor w greckim kostynmie z 
maską teatralną w ręku, niektóre słowa prologu 
dotyczą sztuki aktorskiej — otóż właśnie p. Wy- 
gocki najwięcej się do tego kwalifikował, bo on 
jest niejako reprezentantem polskiej sztuki aktor- 
skiej, typowym aktorem- artystą w każdym calu, 
a przytem zrósł się ze sceną lwowską od dawna, 

Na cześć jubilata odbyło się wczoraj przed- 
stawienie, w którego program weszły „Na marne“ 
Rydla, „Jesienią* Świderskiego i „ Werbel domo- 
wy“ Grzegorzewskiego. W obu tych ostatnich sztu- 
kach wystąpił p. Wysocki, który nadto wygłosił 
ze zwykłą swoją precyzyą deklamatorską dwie Sa- 
bałowe bajki. Zasłużonego artystę spotkał szereg 
serdecznych owacyi. Wręczono mu mnóstwo wień- 
ców i bukietów, imieniem kolegów przemówił dor. 
na otwartej scenie p. Woleński, publiczność applau- 
dowała gorąco, dając wyraz swemu uznaniu dla 
pracy artysty, poczem wzruszony jubilat dziękował 
za objawy sympatyi kolegom, publiczności i prasie. 

* Goffred abo Jeruzalem wyzwolona Tor- 
quata Tassa. Przekładania Piotra Kochanowskiego, 
sekretarza Jego Królewskiej Mości. Wydał dr. Lu- 
cyan Rydel. Tom I. Kraków, nakładem akademii 
umiejętności. Skład główny w księgarni spółki 
wydawniczej polskiej 1902. 

Przekład „Jerozolimy wyzwolonej“ Tassa do- 
konany przez synowca Jana z Czarnolasu Piotra 
Kochanowskiego ukazał sią pierwszy raz w roku 
1618. Jestto przekład klasyczny w swoim rodzaju, 
specyalny zabytek naszej literatury, a podziwiany 
był przez całe pokolenia poetów, które się na nim 
kształciły. Mickiewicz i Słowacki zawdzięczali mu 
wiele i uznawali w nim arcydzieło polskiego stylu, 
języka i wiersza. Obecne wydanie uskutecznił zna- 
ny poeta, Lncyan Rydel. Zachował on wiernie 
pierwotną pisownię przekładu, z czego usprawie- 
dliwia się w przedmowie, zmienił tylko interpunk- 
cyę. Przekład poprzedza króciutka biografia Tassa, 
a na końcu znajdujemy objaśnienia niektórych tru- 
dniejszych dawnych form i konstrukcyi gramaty- 
cznych. 

Przekład „Jerozolimy wyzwolonej* jest 41-ym 
dziełem w Bibliotece pisarzów polskich, wydawa- 
nej przez Akademię umiejętności. 


Część ekonomiczna. 


Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 30go maja. (Ceny w walucie 
koronowej po 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy). 

Pszenica prima 9:50 do 9:75, średnia —'— 
do —'*—, żyto prima 7'10 do 7:30, średnie —'— 
do —'—, jęczmień browarny 6:50 do'6-75, paste- 
wny 625 do 6'50, owies dworski 7:80 do 8'10, 
chłopski —— do —'—, kukurydza prima 6:10 
do 6'30, średnia 5'90 do 6:00, rzepak zimowy nowy 
11:— do 11:26, len —, — do —'—, siemie ~ -*— 
do ——, koniczyna czerwona prima —'— do ——, 
średnia — *— do —-*—, biała prima — — do —— 
średnia —— do —*— szwedzka 00'-— do 00— 
tymotka —'— do —'—, anyż płaski 24— do 25— 
okrągły 26:— do 26*—, groch do gotowania 8:50 
do 9'00, pastewny 7:00 do 7:26, bobik koński 
6:10 do 6:30, wyka 700 do 7:25 otręby 8:76 
do 4'---. spirytus kontyngentowany . loco Lwów 
wraz z podatkiem 90 koron 00000 do 000700, bez 
podatku 34%-— do 34:25, stacye Taruopol-Brody 
32-— do 3225, stacye Sokal-Jarosław 32:25 do 
8250, stacye Husiatyn-Stanisławów 31:75 do 82—, 

Cena bez wszelkich kosztów za spirytus go- 
towy po 10.000 Literprocent. 

Excont. loco Lwów 17 do 17:25, 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesze poranne). 

Paryż 31 maja. Figaro ogłasza interview 
z kanclerzem Bulowem. Bülow mówił: Co się 
tyczy sytuacyi międzynarodowej, wszędzie tak 
samo jak w Berlinie uznają, że położenie jest 
obecnie pokojowe i to bardziej aniżeli dawniej. 
Odnowienie trójprzymierza, jakkolwiek jeszcze 
nie dokonane, jest jednak pewne. Na uwagę 
korespondenta, że trudności w kwestyi trakta- 
tów handlowych mogą opóźnić odnowienie 
trójprzymierza, wyraził Bilcw przekonanie, że 
rzecz ta ma się właśnie przeciwnie. Rokowa- 
nia handlowe prowadzi się osobno, a tem ła: 
twiej one pójdą, że oo do Austryi i Włoch 
mamy do czynienia z państwami zaprzyja- 


Lakiery kopalowe 


Pokost czysto miany 


b 
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Henneberga Jedwab 


arby olejne 


gotowanym pokoście, 
kolorach, do malowania okien, drzwi, werand, dachów, narzędzi 
rolniczych, tarantasów, bryczek 


krajowe i angielskie do lakierowanie drzwi, okien, powozów i t. p. 


podwójnie gotowany, pod gwarancyą czysty, szybkoschnący 
m Zerpenłynę zwykłą i francuską 
Sekaływę środek wysychejący 
Farby suche we wszystkich kolorach 
Lakiery emaliowe białe i kolorowe 
O Farby fasadowe, Carbolincum, Ter drzewny i pogazowy. Far- 
terowe, Cement, Gips. Wapno hydrauliczne, Tektury do kry- 
cła dachów. Płyty izolacyjne 


poleca po cenach umiarkowanych 
Magazyn farb 


J. Friedrich i A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 
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Przykra i wytwarzająca choroby 
| BĘ” plaga much 


usuwa się łatwo przez wolny od trucizny amerykański papier muchowy 


DZA NW GH. BZ EaD E 


Na składzie we wszystkich handlach kolonialnych, papierowych 
i drogueryach. Główny skład: H. Stósslier, Wien l. Freiung 5. 
We Lwowie sprzedaż hurtawna dla Galicyl 


ALOJZY HÜBNER 


źnionemi. Trójprzymierze nie ulegnie żadnej 
zmianie. Pozostaje ono jak dotąd sojuszem de- 
fensywnym i pokojowym. Kanclerz może tylko 
przyłączyć się do wywodów Prinettiego i Gło- 
łuchowskiego i potwierdza w szczególności 
oświadczenie Prinettiego, że trójprzymierze 
nie zawiera żadnego artykułu, zwróconego 
przeciw Francyi. Sojusz rosyjsko-francuski jest 
zarówno jak trójprzymierze rękojmią pokoju i 
bezpieczeństwą. Te obie wielkie kombinacye 
europejskie są filarami gmachu pokoju. Wra- 
żenie uroczystości petersburskich jest wybor- 
ne. Wszędzie z zadowoleniem przyjęto popra: 
wne i serdeczne przemówienia. Loubet wy- 
wiązał się ze swego zadania, jak w każdej 
innej sposobności, z taktem i godnością. Co się 
tyczy Chin, pragniemy tam utrzymania pokojn 
i zabezpieczenia naszego handlu. Co do Me- 
rokka, kwestya ta nie należy do tych, które 
bezpośrednio zajmują uwagę naszej dyploma- 
oyi. Nasze okna nie wychodzą na morze Śród- 
ziemne. Można się cieszyć, że Francya i Wło- 
chy w tej sprawie się porozumiały. W Niem- 
czech obecnie dwie kwestye stoją na porząd- 
ku dziennym: kwestya polska i sprawa celna. 
Nasza polityka wobec Polaków szanuje ich 
konstytucyjne prawa, ale musi być stanowczo 
narodową. Niemzy z wytkniętej drogi nie ustą- 
pią. Caprivi sądził przez chwilę, że inna dro- 
ga będzie lepszą, ale zobaczył, że nie miał 
słuszności. Bülow illnstrował swe wywody ta- 
kim przykładem: Gdybyśmy do tego parku, 
który przed sobą widzimy, wpuścili 10 zajęcy 
i królików, to na przyszły rok znaleźlibyśmy 
w nim 156 zajęcy i 100 królików. Wobea po- 
dobnego zjawiska będziemy na polskich kre- 
sach bronili zarazem jedności i interesów na- 
szego państwa. Co się tyczy kwestyi celnych, 
to są one zawikłane, ale kanclerz sądzi, że 
niemiecka polityka jest zupełnie słuszna i od- 
niesie sukces. 

Budapeszt 31 maja. Delegacya węgierska 
uchwaliła etat ministerstwa spraw zagrani- 
cznych i etat okupacyjny. W ciągu dyskusyi 
prezes gabinetu Szell oświadczył, że wpra- 
wdzie kwestya ruchu wszechniemieckiego nie 
należy do delegacyj, ale mowca nadmienia, że 
o ile ta agitacya zagraża spokojowi w kraju, 
rząd z całą stanowczością przeciw niej wystąpi. 

Londyn 31 maja. W Izbie niższej oświad- 
czył Balfour, że prawdopodobnie w poniedzia- 
łek będzie mógł dać wyjaśnienia w sprawie 
rokowań pokojowych w południowej Afryce. 

Paryż 31 maja. Republikańskie grupy 
uchwaliły postawi kandydaturę radykała 
Bourgeois na prezydenta Izby deputowanych, 

Berlin 31 maja. Wczoraj rozpoczęły się 
obrady komisyi dla ustawy o podatku cukro- 
wym. Przy artykule II, który ustanawia po- 
datek od cukru w wysokości 16 marek za cen- 
tnar metryczny, niektórzy posłowie zażądali 
stopniowego zniżenia podatku od cukru. Se: 
kretarz stann Thielmann obawia się, że przez 
to zniżenie podatku zmniejszyłyby się zanadto 
dotkliwie dochody państwowe. Trzeba się i tak 
liczyć w przyszłym roku z deficytem 70 do 80 
milionów. Minister skarbu Rheinbaben zwraca 
również uwagę, że obecnie sytuacya finansowa 
państwa wymaga wielkiej ostrożności i oświad- 
cza, że jest zamiar podwyższenia podatku od 
piwa i tytoniu. 

Warszawa 31 maja. Dzienniki donoszą, że 
zastępcy kolei rosyjskieh i pruskich odbędą wkrótce 
narady nad połączeniem Kalisza z granicą pruską, 

Wiedeń 31 maja. Anustryacki kartel żelazny 
ukonstytuował się wczoraj na podstawie wypraco- 
wanego projektu, z zastrzeżeniem, Że węgierskie 
huty do niego przystąpią. Wybrano komitet dla 
rokowań z węgierskiemi przedsiębiorcami. 


(Depesze popołudniowe). 

Bruk nad Litawą 31 maja. Cesarza, który 
z arcyksięciem Reinerem, jeneralnymi inspektorami 
wojsk i zagranicznymi attachós, przybył tu dziś 
zrana na przegląd wojsk, powitały władze wojsko 
we i cywilne, poczem odbył przegląd wojsk, za- 
kończony ćwiczeniem. 

Barcelona 31 maja. 
karlistów. 


Aresztowano tu wielu 


Rada państwa. 


Wiedeń 31 maja. W Izbie panów vdbywa 
się dziś dalszy ciąg dyskusyi budżetowej; oma- 
wiany jest mianowicie etat ministerstwa handlu. 

Następnie w dysknsyi nad budżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości przemawiał p. Lam- 
masch, wskazywał na konieczność reformy 
wojskowej procedury karnej, zawierającej prze” 
starzałe postanowienia. Odpowiadał szef sekcyi 
Klein. Następnie przyjęto budżet ministerstwa 


zupełnie gotowe do użycia, tarte 
maszyną, na czystym, podwójnie 


Szybko sehnące, we wszystkich możliwych 


i í 
eapi t. p. 
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czory. 
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Jedwab na suknie ślubne 
Damasty jedwabne 


Jedw. suknie bastowe na suknię 8'65—złr. 42.75 , „—zł 
za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Bzwajearyi 26 h. 


G. HENNEBERG, fabrykant! jedwabiu, ZURYCH (wł. c. i k dost nadm.) 
głoszenie. 


W dobrach Łoszniów 
cych do fundacyi ś. p. Wiktora hr. Baworowskiego. jest do wy- 
dzierżawienia młyn wodny o 4 kamieniach na 
[na lat 6 od 24 czerwca 1902. 


Oferty należy wnosić 
Zarządu dóbr fundacyjnych w Myszkowicach. 

Warunki kontraktowe przejrzeć można 
Zarządu dóbr. 


w życiu nigdy więcej się nie 


kupować o 400 procent taniej. 


Każdy oszczędzi 24 złr. przy sprowadze- 
niu mego znakomitego i wszędzie znanego 


wszystkich zabawach nieprześcigniony i 
sprawia każdej 


Dostarczam fonografu tego, który przed- 
tem kosztował 30 zł., 
wale nizkiej cenie 6 zł. dodaję 1 wałek 
bezpłatnie i liczę następne 


Przesyłka tylko za zaliczką lub za 
nadesłaniem naieżytości do Brawmana 
centrali fonogralów w Krakowie fach 
poczt. 77. 


sprawiedliwości i wszystkie inne działy budże- 
tu. Na wniosek referenta przystąpiono natych- 
miast do 3 czytania i załatwiono cały 
budżet w trzeciem czytaniu. Nastę- 
pnie zaczęło się posiedzenie tajne z powodu 
pewnej sprawy nietykalności poselskiej. 

Izba posłów po odczytaniu interpelacyj 
i wniosków przystąpiła do dalszego ciągu dys- 
kusyi ogólnej nad ustawą o handlu termino- 
wym zbożem. Przemawia generalny mówca 
pro poseł Peschka. 


HOTEL GEORGEA. 

Przyjechali dnia 31 maja, T. hr. Sobańska 
z Krakowa. F. Rakowski z Krobon. L. Stecher z 
Pragi. G. Holzer z Rzeszowa. A, Klnsak z Bielska. 
M. Rosenstok ze Skałatu, W. Postruski z Bere- 
dnego. GQ. Berkowitz z Budapesztu, J. Cielecki z 
Byczkowic. Leinkauf z Wiednia, L, Cyga z Bur- 
sztyni, 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wraądzony, pil- 
aneńska restauracya s pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 31 maja, J. hr. Potocki z 
Rymanowa. Z. hr. Bobrowski z Ciężkowie, K. hr. 
Konarska z Dubiecka, J. Pokiński ze Stryja. 
M. Pokiński ze Strzyżowa. S. Sozańska z Korne- 
lowic. S. Kulesza z Królestwa polskiego, W. Ma- 
łecki z Tarnopola. A. Reinisch z Pilzna. A. Li- 
sowski z Wołoczysk. A. Czerwiński z Wiednia. 
L. Gromadzińscy z Janowa. K. Germakowie z Ho- 
szan. A. Madiano z Marsylii. L. Śchiifer z Pragi. 
H. Pollak ze Skalicy. J. Wolankowie z Przemyśla. 
A. Fleschman z Kołomyi. N. Łobodziński z Psar, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki 

Przyjechali dnia 31 maja. J. Jarzymowski z 
Chłopczyc. B. Dewicz i J. Zieniewicz z Daszawy. 
B. Włodek, dr. Łępkowski i J. Dankiewicz z Kra- 
kowa. J. Jungowie z Hrusiatycz. Dr. Biliński ze 
Skałatu. M. Neumann z Czerniowiec, A. Galster z 
Królestwa Polskiego. Dr. Szczaniecki z Gorlic, K. 
Zych z Tarnopola. J. Pieniążek ze Schodnicy. J. 
Unruh z Mikołajówki. T, Jarosz z Rawy ruskiej, 
M. Wysocki z Ostobusza. 
CC O O O a jk. „I 


Nadesłane. 


Bnbrykan ta nie pochodri od Redak:cyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


COLOSSENM THORNA 


CEA P ozmsza misi A Grn 
—=owdj ti w dame Pam. y= j 


Wszędzie do nabycia 


Niezbedny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby białe, czyste i zdrowe. 


Do p. Juliusza Schanmana, apiekarza w Stockerau. 

Od mego koiegi, pana radzcy dworu Junga, spro: 
wadzałem dotychczas często Pańską sól żołądkową. Nie 
chcąc Pana tego dłużej trudzić, upraszam Pana nadesłać 
mi 10 pudełek tejże za zaliczką 

uszanowaniem 
Ernest Ed. Thiel, radzca dworu. 

Ruhla, dnia 4 września 1899, 

Do nabycia u fubrykanta aptekarza Juliusza Schau" 
manna w Stockerau, jak również we wszystkich 
większych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena pu- 
dołke K. 1'50, najmniejsza wysyłka 2 pudełka. 


Dr. Uhma powrócił 


instytut techniczno-deniystyczny Lwów, ul. Ko- 
pornika 1. 8, w którym wykonywa się plombowanie, wyj- 
mowanie zębów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy 
ustnej, zęby sztuczne w kanczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
za Imetytut otwarty cały dzień. "GR 
Lekarz-dentysta echnik-dentysta 
M. IAsowski. Zygmunt Stobiecki 


"Fabryka astaltu | papy dachowej 


a , | b , Li , 
Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów -- Marcina 29, 
osusza gorącym aafaltem, jako jedynym środxiem, naj- 
bardziej zawilgocone ściany w pomieszkaniach, niszczy 
grzyb drzewny. 


Atelier dentystyczne 
Hetmańska 6. 
wykonuje się plombowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie, w stosownych 
wypadkach ber płytki. 
Or. dentysta Wiktor Jankowski. 
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Agence consulaire de France 
à Lóopol 


Une souscription en faveur deg sinistres de la 


Martinigne est ouverte au Consuiat, où les dons 
seront reçus de 10 4 11 et de 4 A 5 heures, 


Karisbad 


Alte Wiese „Drei Staffeln“ Dr. W. Maleszewski, 
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, ordynuje jak lat ubiegłych. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach we Lwo- 
wie i Berlinie ordynuje od 15 kwietnia do 1 października 


w Karisbadzie Stadt Athen 


vis a vis kolumnady Mihlbrunn. 


Przy chorobach kobiecych 
kąpiele i 
irrygacye 


z przymiesrką 


Mattoniego borowinówego ekstraktu. 


Nieprześcigniony skutek. 


Czas trwania kąpieli. ciepłotę i ilość przymieszki 
ustanawia lekarz. 
Mattoniego ekstrakty borowinowe są do 
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach 
i składach wód mineralnych. 


: Broszury i sposób użycia bezpłatnie, 
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Wiedeń 31 maja. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 17'10. Nafta galicyjska beż 
zmiany. Spirytus 3780. 

Berlin 31 maja: (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8520. Spirytus 84:20. 

Paryż 31 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 101:45. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 26 60. 

Wledeń 31 maja. Kursa giełdowe. 

Losy: a) procentowe : 
Austr. zakł, kr. zobl. pr. z r. 1880 39/, 
5 i A n inta BS 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k, 4°/, 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5%% 
Weg. Banku hipotecznego po100 zł. 4'/, 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2°/, 8250 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 106 25 
b) bezprocentowe : 
Bnudspeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19.16, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 438—, Clary 40 
zł, m. k, 183.00, Pożyczku m. Insbruku 20 zł. 
82.00, Losy m. Krakowa 20zł, 74.80. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 72.—, Ofen 40 zł. 185.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 189.00, Ozerw. krzyża austr. 
10 zł. 87,—, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 2525. 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10zł. 80.—, Salma 
40 zł. m. k. 2356—, Pożyczka salcburska 20 zł. 
75.25, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 264.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 428:—. 
| B—_ R ada A a I af 
Ruch pociągów kolejowych 
wałny od lgo maja 1902 roku według czasu środkowo 
europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1:35, 8-40", 6'10, 8:50, 5'50 i 9.60” 
Z Rzeszowa: 10-26. 
Ze Szczerca (od 1/6 do 16/9 w niedz. i święta) 9.32*. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2:36, 8-00, 5-86, 
10.20*; na Podzamcze: 2:20, 7:40, 5:11, 10:02. 
Z Tarnopola : 8'85° (na dw. gł.); 8'14* na Podzamcze. 
Z Ozerniowiec : 12:15*, 1:43, 6'20, 5'40 i 9:20%. 
Zo Btanisławowa : 11:56. 
Ze Btryjm: 8'10, 1'10, 4'40, 10:50*, 
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/% włącznie) 6.50, 9.12*. 
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele 
święta) 8.14, 8.04%, 
Z Janowa 745, 1'28, 9'25*, 10-08*, 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 12:46*, 8:30, 2:55, 4-15*,8-40, 620%, 11:00% 
Do Rzeszowa : 8'8Q. 
Do Przemyśla: 8'265%. 
Do Bzcreroa (od 1/6 do 15/9 w niedz. i święta) 2.00. 
De Podwołoczysk z dworca głównego : 1156, 6'80, 9'00* 
11'10*, s Podzarmeza : 2-09, 6'48, 9:20", 1182*. 
Do Tarnopola: 10746 s dw: głównego i 10:57 s Podzamczu, 
Do Oserniowiec: A:50*, 2:40, 6:25, 10-80, 10:80*. 
Do Stanisławowa: 6'10*. 
Do Btryja: 6-85, 9-00, 8-05, 6-86". 
Do Brzuchowie (od. 15/5 do 14/9 codziennie) 5.50%, 8.26. 
Do Brzuchowie (od 15/5 do 14/3 wł. w niedziele i święte, 
2.15, 8.167. 
Do Janowa: 9'15, 1'26, 8'15 6'80*, 10:05*. 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłastemi; pociągi nocne oznaosone są gwiazdką. Pore no- 
ena liczy się od gods. 6 wieczór do 6 min, 59 rano. 


czarny, biały i barwny od 60 centów do złr. 14:65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. (okoł” 


240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych barw deseni i t. d). 


od 65 ct.—ztr. 14:65 
» 65 ct.—złr. 14:65 


do 15 czerwca 1902 


nadarzy ! 


F'onografu. 


'Takowy mówi, gra, 
spiewa polskie pieśni, 
rozmowy, śpiewy, mar- 
sze itp. z zadziwiającą 
naturalnością, jest przy 


familii przyjemne wis- 
Nasz 
obecnis po nieby- 


wałki po 


w powiecie trembowelskim, 


w tejże 


Huia odhrona: kotwica. 


Liniment. Caps. Comp. 


z Riohtera apteki w Pradze, 
uznana powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacleranie, jest w wszyst- 
kich apiakach po osnie 80 szel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 


4 marką ook 
wieą” z apteki Richter, wten- 
czsa można być pewnym. że się 
otrzymało preparat pra- 
wdzłwy. 


Apteka Riahtera 
poi „złetym Iwsm" 


w Pradza, 
«e I. nłica Elźhiety b. «a 


Fulary jedwabne drukowane od 60 ct.—złr. 365 
Jedwab balowy 


„ 60 ct.—złr. 14:65 


renadyny jedwabne n 80 ct.—złr. 765 


| Ciąanienie nieodwołalnie | 


19 czerwca 1902. Loterya aktorska 


1 gł. wygrana po 50.000 K. 
>+: „ 5.000 K. 
TOET Vi " 8000 K. 
: 0 Ch, „ 2.000 K. 
5 "5 w nych 1.000 K. 
należą- 0”. 2 „AWARIE: 
20 5 5 pi Ę 
rzece Gnieznie, pęd y ” WE 
300 4 OROK. 
i 3500 5 mA. RA 
w kancelaryi Losy po f kor. polecają: Kitz i 
Stoff, Kormenn i Feigenbaum, M. 


Klarfeld, Victor Chajes i Bp. Aug. 
Schelienterg i Syn, Jakób Stroh, So- 
kal i Lilien, Samuely i Landau. 

Wszelkie wygrane zostają 
przez dostawców po strąceniu 
O pr. w gotówce wypłacone. 


kameelaryi 


BLUZKI “QH 
Największy wybór 


po niebywale niskich cenach. 


KBETONOWE najpiękniejsze po złr. 
2 50. 

ZEFIROWE angielskie 2:50, 2:75. 

ZEFIROWE strojne 350, 4 złr. 

JEDWABNE strojne 10:50 słr. 

JEDWABNE francuskie 6,50 złr. 

PIKOWE i ALPAGOWE. 


Modele francuskie, wiedeńskie 
‘` Wielki wybór HALEK 
poleca 
TADEUSZ GÓRSKI 


LWÓW, plac Marynoki 1. 8 
EENS=S] 


ochronną „kot- 


E 


Najlepsze francuskie J, E 
papierki cygaretowe 


( 
$ Po cenach 


redakoyjaych ogłoszenia do wszyst- (9, 
kich bez wyjątku dzienników, 
iwowskich , krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect., 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienie na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie piama 
przyjmuje 


Ajeneya dzienników Í ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. Y. 
Kosztorysy gratis. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
Í 
l 


C 


5 Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od ulicy I<rştej 
Najnowszy francuski 


hromo-F otoskop 


— Świat i życie w barwnych 

== obrazach plastycznych = 
Widoki natury — podróże — Sto- 
lice świata — Wyprawy nauko- 
we — Wypadki historyczne — 
Obrazy z postępu cywilizacyi — 
Sztuka i nauka — itd. itd. 


-Zmiana obrazów co tygodnia 
do 7-go czerwca 


Skład płócien Korczyńskich Ng, drugiej półkuli 


Lwów, Halicka 16 poleca kompletnie go- 


towe wyprawy ślubne wraz z kołdrami-=Ameryka północna— Na Oce- 


i materacami od złr. 200. 


anie — Olbrzymi okręt "W por- 


"Do wypraw ślubnych. Materace cie Nowojorskim = Chicago = 


czyste włosienne od zł. 14, 16, 18, 20 do 
zł 80. Materace z morskiej rośliny zł. 
6, 7, 8 do 10. Mienniki zwykłe i spręży:! 
nowe, poduszki, prześcieradła, poszewki 
poleca najtaniej wyłączny skład i præ- 
cownia kołder i materaców. Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


"Trzy pokoje, kuchnia, przedpokój na 
parterze od 1 czerwca do wynajęcia, Zy- 
blikiewicza 87. 

Doświadczony ogrodnik poszukuje 
posady. Adres: Józef Krzysik, rusznikarz 
w Przemyślu. Winnagóra. 


Pomocnik handlowy 


znajdzie natychmiasi umieszcze- 
nie w handlu 
Alojzego Hiibnera 
we Lwowie. 


— Poszukuje się nanczyciala od 1 
czerwca do chłopca z VI kl. Zofia Her- 
natkiewicz, wdowa po nauczycielu, Na- 


haczów. f 
„Syriusz“, Lwów, ul. 


Kawa B-go Maja, 1. 2 — pół 


kilo 65 ct., 75 ot. i wyżej. 


Realnost w środku miasta bazdzo|| 


korzystnie do sprzedania. Pośredniot: 


‘FOST + 
*AqoTx 


Wodospady Niagary — Kolej 
transamerykańska — Wśród Ín- 
dyan Czerwonoskórców. 


Wstęp 10 ct. 
Otwarte od kOtej rano do lOtej wieczór. 


Najlepszał 
Tutki | 
ibnłki 


Z 
ż 


— Medal złoty 


B00. 


2 
A 
EA 
je. 
$2 


Qar ‘A MOTUOIQ Tsper—0OGI FAIT 
Warszawa 1 


IPON —'FRST Apar 'Kuiqeis repon 


Medal złoty Kraków 1900. 


Kompletną bieliznę męzką ze 


wo wykluczone. Bliższych wiadomości 
udzieli kancelarya adw. dr. Zygmunta, 
Lisiewicza, Lwów, ul. Akademicka 19. 

Dwernickiego 12 prześliczne po- 
mieszkamie składające się z 5eiu pokoi, | 
przedpokoju, kuchni, spiżarki, pokoju dla 
służby z przynależytościam: zaraz do 
najęcia. 3 z > | 

Niemka (panienka) z dobremi 
poleceniami poszukuje zajęcia 
do pielęgnowania chorych tylko 
w lepszym domu. Łaskawe ::głosze- 
nia przyjmuje Ajencya ogłoszeń Soko-| 
łowskiego, pasaż Hausmana l. 9, pod, 
H. St. 

Zawiadamiam uprzejmie moich łaska- 
wych Odbiorców, że po rozwiązaniu 
Spółki, pozostają w tym samym lokalu. 
Prowadząc osobiście interes powyższy 
w tem miejscu, przez sześć lag pozyska- 
łem zaufanie w szerokich kołach Paska- 
wej Publiczności, zaznaczam więc, że za- 
daniem mojom będzie, zaufanie to nia 


tylko utrwalić, lecz pogłębić bezwzględną, 


rzetelnością. 

Najświeższe wsory, materyał pierwszej 
jakości, słowność i rzetelność. Dziękując 
za łaskawe poparcie, polecam się nadal 
i pozostaję ż głębokiem poważaniem 

Jan Wojtych, złotnik 
zaprzysiężony znawca i ocenicie] sądowy 
Lwów, Akademicka 6. 


Gospodarstwo w Slawonii 3 
składające sią z 32 morgów pola w je- 
dnym obszarze, ma prawo używać lasn i 
łąk gminnych, duży ogród owocowy ,(oko- 
ło i00 drzew owocowych) nowe budynki 
gospodarskie, budynki mieszkalne z da- 
chami krytemi cegłą, sprzedaje się z po- 
wodów familijnych za bajecznie nizką 
cenę 5.700 złr, 2000 złr. można na ma- 
łe procenta spłacać. Bliższe wiadomości 
u Jana Pitry w Neśtomice Nr. 47 
(Czechy) 


Najmodniejsze Parasolki, Paski, Rę- 
kawiczki, Żaboty, Boa gazowe, Bluzki, 
Gorsety i Pańczochy poleca najtaniej 


nowo otworzony magazyn 


W. LIGEZA i W. GÓRSKI 


Lwów, ul. Halicka 1. 21. 

Drut kolczasty do ogrodzeń (Gru- 
bora sorta, kolee co 6 cm.) po zł. 4 za 
100 metrów, przy większym odbiorze do- 
daję odpowiednią ilość skóbeików do 
umocowania, polece Piotr Chrząstow= 
ski handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 


Hafty najnowsza, dodatki do krawie- 
czyzny i haftu, Wszelkie drobiazgi i No- 
wości dla Pań poleca najtaniej 


nowo oiworzony magazyn 


W. LIGEZA i W. GÓRSKI 


Lwów ul. Halicka 21. 

Dla wyjeżdżających do kąpiel i 
na wieś oraz dla turystów poleca biuro 
techniczne naftowe Dra S. Olszewskiego 
Lwów. 3 Maja 10, filia w Krakowie, 
Bracka 11, znakomite kuchenki naftowe; 


dzenia tynku (malowidła), grzyb wy- 
niszcza najtaniej Fabryka „glazuryny”, 
Lwów, Piastów 1h. T 

4 pokoje, przedpokój, LI piętro, od; 
1 lipca. Chorążczyzna 12. 

Osoba inteligentna, w średnim wieku, 
zna gospodarstwo i gotowanie, ma świa- 
dactwa ładne, szuka posady zaraz. Anto: 
nina Baścik, Lwów, ul. Mickiewicza po 
lewej od frontu. 

institutrice Franqaise cherche place; 
Vacances, campagnue poste rest, Czarnec- 
kiego, filia 5 Gloire. 

Biuro pracy, Lwów, Kamińskiego 6 
dostarcza natychmiast wszelkiej służby 


I 
pokoje umeblowane 


parter lub I piętro odj 
Jan Choj- 


wie, 2—8 
mebli z kuchnią, 
15 czerwca na kilka tygodni. 
nicki, Żołezów p. Rohatyn. 

_ Wskutek nieodzownej zmiany poszu- 
kuje się zaraz zdolnego ogrodnika, 
kawalera na pensyę i wikt. Adres: 
rząd ogrodu poczta Wodniki. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Heleny Skowrońskiej 


w Krakowie, ul. Kapucyńska 3, | 
poleca 


Za- 


znaną marką ochronną „Lwem“, 


| Rękawiczki damskie i męzkie. 


Kapelusze i cylindry. 

Wielki wybór krawatek. 

Laski, parasole i kalosze. 

Chusteczki i skarpetki. 

Obuwie damskie i męzkie najnow- 
szych fasonów. 

Perfumeryę oraz wodę kolońską 

poleca 


po conach JAP” najniższych no- 
wo otworzony magazyn towarów 
modnych męzkich i galaniteryjnych 


Adama Przylibskiego 


Lwów plac Halicki 3. 


Słynne xe swej dobroci 


Rękawiczki „Dyana“ 
Rękawiczki fil d'ecosse 


imit. duńskich 


Ferdynand Güttler 


we Lwowie, ul. Halicka 20. 


od Ą 
KODA 


u 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 
pedagogiczne Reussgnera do bardzo 
prędkiej i najłavwiejszej nauki obcych 
jezykow, bez nauczyciela, zobjaśnie- 

niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZE 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct.— Kurs 
I-szy 50 ct, — kurs II-gi złr. 2.40. 
Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 1:80, 
kurs I-gi złr. 4:80. Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 1'80. 
Poisko-Angielski kurs I-szy złr. 1'12 
kurs II-gi złr. 1:80. 
Poisko-Ruskl kurs I-szy 
kurs II-gi złr. 2'70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi 76 ct. 


Główna sprzedaż w księgarni 


złr. 2'10, 


Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 


Ważne dla budujących. 


Pomimo kartelu i podwyższenia cen 
cementu sprzedajemy najlepszy cement 
portlandzki po cenach zeszłorocznych 


BRACIA MUND, skład wszelkich ma- 


Nauczycielki, Nauczycieli i Bony 
różnej narodowości. 


Redaktor odpowiedzialny : 


teryałów budowlanych ulica Sykstu- 
ska i. 23. telef. Nr. 605, magazyn ul. 
Działyńskich 8, telefon Nr. 41%. 


Ludwik Mastowski. 


Wszędzie do nabycia. 


Wszędzie do nabycia. 


[roze Seidlickie są niozrów. Środkiem przeciw wszyst. choro. 
bom żo 


dka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
Fałszywe wyroby będą sadownie ścigane. "TH 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


Eaa np 0: m „i 

Vodka francuska i.56l. Molla, 

Wódka francuska i sól Moiia jest najlepiej snanym środkiam ludowym, szcze- 

gólnie jako środek aśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 

przypadkom powstałym skutkiem »raziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 
nerwy. — Cena oryginalnej plommbowanej flaszki k. 1.90. 


Gi. skład wysył, A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Smanow. Publiczność. ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikulasch. St, Markiewicz, 
Musiałowicz & Janik, Z. Zadurowiez i Sp. O. T. Wineklera Syn we Iiwowie. Albert 
Skowron, Lwów. 


"HD «p» po ap H mn ii «> za 
w powiecie starosamborskim 


stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, 
w kotlinie malowniczej o powietrzu górskiem 


i lasowem, z orzeźwiającą kąpielą rzeczną; 
w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie, 


Adres: Rudnicki, Topolnica, p. kopuszanka-chomina, 


H GBGOUOCDGCZOGCOGJ GQ©OBGG0C090603000 
HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


HERBATE 


poleca najlepsze gatunia 


Ez A. VY x 


$ 


poleca 

zbioru majowego: |o smaku czystym aromatycznym, 
półki. Congo zł. 1-60. a. rozsyła franko St zy do 
Souchong czar. 2*— o Wi, p sku PU Woo 
— zbiór majowy 8*—|Portorico .9:— pół k. —90 
Kaysow czarna 4'—-|Ouba grubo-ziarn. 8:50 „  —%0 
Mal daLon. 4— |UBYlon zielona  10.— - 1— 
vi Sie SEN Ceyl. z. przednia 1040 ° 1-04 

PAG ACB Tn Ceylon x. g. ziarn, 10:75 „ 1:08 

ciane. . . 1:80|Ceylon ziel. perł. 10.75 „ 108 
Wysiewki najle- |Mocce arab. arom, 10°75 — , 1:08 
pszych herbat 1:60)Jawa złota 10:75 a 1.08 


Gpakowaunie nie liczy się. 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


0c000000903056. 5090060 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa ulkaliczno-sodowa, 


zawierająca części składowe chemiczne, jak 


wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 
towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w katarach płue i oskrzeli, wogóle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 

K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie, 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


Proszę żądać cenników z pierwszorzędnej krajowej 
yk rozmaitego rodzaju stampil kauczukowych i mets- 
owyce 


PA A A. Zigmana lwów, ul. Sykstuska 14 


> 


Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wy- 


CZ 


$ K a PA 
kony wania rozmaitych druków polskich i nie- E $7 bo 
mieckich „ TAR 
o 64 czcionkach. —'750 263 czcionkach. 9304% „5 
» 2001, 110 „ 364 - 4808658 
Lo LJ A R 
„ 156  , 1:60, 650 , 550 SAOR 
a 224 wy . 210, 820 Y . 6—Tóge 
Do tego rączka, obciążki, farba patent gratis. z 9 ” ® 
G000ROBBGGGSDECDOGGEGEGGUE 448650 0357056 4 


stacya klimatyczna 


Janów 


położona w uroczej miejscowości. 


a: . BE" e 1. 
r% 68. W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. 


Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkamia, 

łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd tele- 

graficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 
gry towarzyskie, kawiarnia w holelu. 

_ „Od 18 Maja do 15 Września w niedzielę i 

Bugy koncert muzyki wojskowej. 


” Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w nie- 
dzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót III. klasą 
41 ct, IL. klas. 82 ct., które uprawniają w dni powszednie do jazdy 
ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedzielę zaś i święta 
wszystkimi pociągami. 


QOG00000000000D000000000U0000000000000 
Q Mleczne gospodarstwa 8 
O 
8 
je 


powinny zaopatrzyć się w znakomite, a najtańsze, 
oryginalne szwedzkie seperatory (centryfugi) 


svem‘: 


dające znacznie większy procent wydetności niż 
wszystkie dotąd znane systemy. do nabycia 


tylko w- biurze technicznem inżyniera 


Witolda: Chylewskiego 


"Lwów, ul. Batorego 32 I p. , 
GCOOCOCOOGOODOCCOOQOOGOOOOGO0000D 


PRZEGLĄD z dnia 1 czerwca 1902. 


RIF F O ŅÑ "ilepsze francuskie 


Wszędzie do nabycia. 


tutki cygaretowe. 


0000007) 0000000 


$ Pośrednictwo 
w sprzedaży, 
kupnie i dzierżawie 
dóbr ziemskich 


oraz 
w sprzedaży i kupnie 
wszelkich produktów 
potrzebnych w gospodarstwie. 
20300008 000000 


0000990000000 


SKŁAD Dom komisowo-rolniczy 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 47 
jako 
Reprezentacya na Galicyę i Bukowinę 


1 
8 SPRZEDAŻ KOMISOWA 
zboża, nasion, 
nowozów sztucznych 
z gwaraneyęą jakości i pochodzenia 
pod kontrolą 
KRAJ. STACYI 
DOSWIADCZALNYCH 
zA we 
45 LWOWIE i DUBLANACH. g5 
300306 0080080 


Adres dla telegramów : 


Fabryki maszyn rolniczych, parowych kotłów 
i urządzeń przemysłowych 


H. CEGIELSKIEGO 


STAMISŁAW KOMORNICKI TOW. AKCYJNE w POZNANIU 


L w 6 w. poleca 


uniwersalne pługi „Record“, brony Łack'ego, plewniki i obsypywacze do kartofli i buraków, słynne 
kosiarki, Zniwiarki i żniwiarko wiązałki ABION | SIMPLEX, grabiarki Triumf, garnitury młocar= 
niane z motorami benzynowymi Gnom parowe i kieratowe oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze ze swego 
składu i warsztatów reperacyjnych we Lwowie ul. Grodecka 1.47 po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki. 


Ig" Cenniki, prospekiy i oieriy na żądanie. "HH 


0000000008 


00090999 


D90900009 


J 


0000 


Kupować „tylko we flaszkach“ 
wszędzie, gdzie wystawione są plakaty Zacherliny. 


śe = 


a a joma 
Przeprowadzenia 


KRS 


pain UE raeh de c 
Caro i Jellinek 
| Wiedoń, Poest. 


f Lwów, Jagiollońska 29, E 


Pat. wozy 6 i 8 metrowo 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
asnych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


ALFONS CUSTODIS 


WIEDEN 
Najstarszy specyalny Zakład 
dla budowy okrągłych 


kominów fabrycznych 


obmurowanin kotłów i budowy tundameóntów 


maszynowych. 
À M ć 
Naprawa Po pay” Pe 
Przeszło 3.000 referencyj z wszystkich 
części świata. — Długoletnia gwarancya. 
Generalna Reprezentacya dla Galicyi: 


Bracia SCHLEYEN, 


g LWÓW, Pasaż Hausmana 5, Telefon 220. 


Pierścionki 
aaręczynowe obrączki 
szpilki ślabne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
| komplstne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterya 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


SCHÜTZ i CHAJES_ 


dom bankowy i kantor wymiany 
- Lwów, plac Maryacki 1. 7. 

Kupno i sprzedaż efektów i monet. Losy 
na spłaty miesięczne od trzech Koron 
począwszy. Bezpłatna rewizya losów. Zle- 
cenia z prowincyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze- 
syłki uprasza sią adroesować : Dom Ban- 
kowy, SCHUTZ i CHAJES, Lwów, plac 
Maryacki l. 7. 


Najnowszy 


Cennik 


opuścił druk i jest do dyspozycyi 
dla P. T. Publiczności u 


Alojzego Hübnera 


Zakład zdrojowo:kąpielowy 


FEP MORSZYN obok Stryja 


Sezon od 1 czerwca do 15 września. 7 
Nowe urządzenie. Nowe łazienki. 


Mam zaszczyt oznajmić Szanowną P. 
H. Publiczności, że przyrząd do wykra- 


NAJTANIEJ 


Znakomite aromatyczne Herbaty 
silnia naciągające 


wywania zarówno i do zlepianie  pieroż- pół kili sis CE 
ków jest moim własnym pomy siem Congo . . ... ieo we Lwowie, Rynek 38. 
i w mej pracowni bywa wykonywanym Souchong. . . PPU 2 rt. 

anie jak Pan Janowski sobie Melange GLóndrea y $ 

ten pomysł przywłaszcza. Kajsow czarna ,„ (Pc; 


Także „gasidełka: do gaszenia węgli Najlepsze wysiewki herbaciane pół kila 
z żelaznej blachy i brytwanki z nakry- 1 zł. 40 ot, 160 i2 zł. 
wami z białej blachy, która są do pie- M 
czenia drobiu i innych pieczeń, również E <— NY Z 
są moim własnym pomysłem i takowe znakomite w smaku w woreczkach po 
zawsze mam na składzie. t'h, kg opłacane do każdej stacyi poczto- 
Z i ki wej w kraju. „dla większego majątku, w sile wieku. 
głebokim E A., 1 kg. woreczkijz ukończoną sikolą, rolniczą kilkunasto- 
A. Bratkowski & F. Brzozowicz zł. ct, 4*/, kg.|letnią praktyką, znajomością interesów 


Lwów, Wałowa 1. zł. ct.|handlowych związanych z rolnictwam i 


Poszukuje się 
administratora 


s Tapety i Dekoracye 


© 
3 (obicia ścian) 
® 
2 
$ 


Lwów, Sobieskiego I. 4. 


Uskutecznia się tapetowanie wraz z robotą w miejscu i na prowincyi. 


HG” Wzory wysyła się franco. "YJ 
sGUGŻ% GGBRDÓRCNM 


na każdą cenę już otrzymał na skład i poleca 


w. ADAMSKI (mię Jin $ 


14 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


gruboziarn. wyb. 220  1060|mogącego zastąpić majątek ziemski wo- 
36G0%0666000006G660 Ceylon HE oi, e 2S TE bec władz ELENE eh; sądowych, admi- 
x rednia . . . . *— |nistracyjnych i autonomicznych łada- 
2000066 300000000008 Ceylon zielona 2— _ 965|jącego Tęzykiem niemieckim w mowie i 
z: > Ceylon perłowa . 2.16  1040|pigmie. Curieulum vitae i odpisy świa- 
14 A Mokka arabska . 216  1004jqectw na ręce ajencyi dzienników L. 
i: o Jawa złota FON WE ZAG 10 40 Plohna we Lwowie. 
© ykKarrakas znak. w smaku 1'80 6.50 OOGOOOOGGOGGOGOGGOC. 
y | LEONARD SOLECKI 
y Lwów, ul. Batorego 2. Każde zlecenie 
2 > w Karpatach. "odwrotnie załatwia się. PASAŻ HAUSMANA 
a PW. JM apaan e aaa = — Liwowskie 
wśród gór pokrytych lasami świer- z— „PLAST 
A kowymi nad rzeką Oporem. W pen- Chce Pan dużo ieniędzy ? FOTO-PL S; ICON 
A a Ą pt p f (46 razy premiowane) 
5 syonacio Głińskiej, mieszkanie bar- 1000 koron miesięcznie można u- Ą 3 
“a dzo przyzwoite, Życie smaczne, Of czciwie i bez ryzyka zarabiąó lekko. ję Od '/—77 
x oe, ceny mid 0 Stacya Poślij Pan natychmiast Pai pod Pag I nowy cykl 
olejowa, poczta, telegraf w miejscu, G. 51 do Annoncen ureau h A 
se Adres: Glińska w Hrebe- | Merkur“, Nürnberg, Glocken- Życie nad Morzem Bałtyckiem 
 nowie. voustr. 8 _ podczas sezonu kąpielowego 


Wstęp 10 centów. - 


Z drukarni E. Winiarza 
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